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— Wczoraj w kościele Śgo Karola Boromeusza, 
Przy ulicy Chłodnej, obchodzonym był odpust tegoż 
Świętego Patrona, w czasie którego, wotywę odpra­
wił Jks. Berger, wikarjusz miejscowej parafji, summę 
celebrował Jks. Prosper Targoński, wikarjusz paiafji 
Narodzenia N. Marji Panny, na Lesznie, a kazanie 
miał Jks. Słowikowski, nauczyciel szkół rządowych.

Jednocześnie w kościele powązkowskim, jako bę­
dącym pod wezwaniem Świętego Karola Boromeusza, 
przypadł doroczny odpust tegoż Świętego, ktorogo 
dzień wczoraj był obchodzony. .Summę odprawił 'Iks- 
Leski lutpłan z parafji Śgo Aleksandra, kazanie imał 
Jks. Tomasz Smiechowski, kapłan miejscowy, i tenże 
odprawił nieszpory.

—  Kancellarja Okręgu Naukowego Warszawskiego 
podaje do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują 
następujące stypendja z zapisów prywatnych: 1) Księ­
dza Baltazara Czyżewskiego, dziekana kaliskiego, sty- 
pendjum jedno po rs. 74 kop. 84 rocznie, dla naj­
bliższych krewnych Czyżewskich, a w braku ich dla 
dalszych krewnych, herbu „DryjaMub „Szczerbiec", 
a w braku i tych ostatnich, dla potomków linji żeń­
skiej domu Czyżewskich, herbu „Korab". 2) Grella, 
stypendjum jedno po rs. 31 kop. 75 rocznie, dla 
ucznia gimnazjum męzkiego mieszanego klassycznego 
w Lublinie, szlacheckiego pochodzenia, odznaczające­
go sie pilnością i wzorowem sprawowaniem się. 3) 
Wawrzyńca Surowieckiego, stypendiów pięć (dwa po 
rs. 104 rocznie, przy warszawskich średnich zakła­
dach naukowych, i trzy po rs. 138 rocznie, przy.szko­
le głównej* warszawskiej), dla sukcessorów linji męz- 
kiej imienia Surowieckich, po braciach testatora An­
drzeja i Wojciecha—dalej dla sukcessorów liuji żeń­
skiej i innych bliższych krewnych zapisodawcy; na­
stępnie dla sukcessorów Bartłomieja Kossakowskiego, 
i wreszcie w braku wyżej wymienionych kandydatów, 
dla ubogich uczniów odznaczających się pilnością 
i wzorową konduitą. Dla wszystkich, oprócz Suro­
wieckich, stypendja przeznaczają się na rok jeden.
4) Macieja II ter z  ejs kie go , b. Sekretarza przy b. Ra­
dzie Administracyjnej Królestwa Polskiego, stypen- 
djów trzy (dwa po rs. 127 kop, 50 i jedno po rs. 61 
kop. 54 rocznie), dla uczniów pochodzących z fami- 
lji testatora, a w braku tych, dla uczniów tegoż co 
testator nazwiska. Pierwszeństwo mają potomkowie 
synowców testatora Józefa i Jana, a po nich Łuka­
sza Wierzejskich, synów brata testatora—Wojciecha.

5) Józefa Ciołek-Poniatowskiego, stypendjów dziesięć 
po rs. 51 kop. 90, każde w rodzaju jednorazowych 
premjów dla niezamożnych uczniów wzorowego spra­
wowania się i celujących postępów w naukach,— 
szlacheckiego pochodzenia z gubernji lubelskiej. Pierw­
szeństwo mają kandydaci, którzy dowodzą, iż ich 
przodkowie pochodzą z gubernji lubelskiej w dawnych 
granicach. Premja powyższe wyznaczają się na rok 
jeden. 6) Antoniego Wasilkowskiego, lekarza, stypen- 
djurn jedno po rs. 167 kop. 54 rocznie, dla ucznia gi- 
muazjummięszanego męzkiego klassycznego w Lublinie, 
krewnego lub powinowatego familji testatora, a w bra­
ku takich, dla ucznia tegoż gimnazjum, ubogiego 
i odznaczającego się pilnością i wzorową konduitą, 
rodem z miasta Lublina. 7) Józefa Gawlikowskiego, 
stypendjów dwa (jedno po rs. 300, drugie po rs. 50 
kop. 42 rocznie), dla ubogich uczniów gimnazjum 
mięszanego męzkiego klassycznego w Lublinie, celu­
jących w naukach i wzorowego sprawowania. Pierw­
szeństwo mają uczniowie noszący toż samo co testa­
tor nazwisko, Gawlikowscy. 8) Wiktora Wolłowicza, 
stypendjum jedno po rs. laO rocznie, dla ucznia gi­
mnazjum męzkiego klassycznego w Kaliszu lub szko­
ły powiatowej w Wieluniu, rodem z powiatu sieradz­
kiego. Kandydaci posiadający prawo i pragnący ubie- 
gać sig o powyższe stypendja, oprócz tych, którzy 
już weszli z podaniami, winni w ciągu sześciu tygo­
dni od daty niniejśzego ogłoszenia zanieś*) podania 
przy załączeniu właściwych dowodow, z zapisów pod 
Nr 2, 3, 4, 5, 6 i 7, wymienionych od zwierzchników 
właściwych zakładów naukowych, z zapisów zaś pod 
Nr 1—do p. Ignacego Kończy kows kiego, w Warsza­
wie, przy ulicy Jerozolimskiej, w domu Markoniego, 
a pod Nr 8,—do p. Jana Trąbskiego, we wsi Stroń- 
sko, przez Zduńską Wolę,—jako do senjorów pomie- 
nionych legatów. (Dz. War.)

— W dniu dzisiejszym, latarnie gazowe miejskie 
zapalone być winny o godz. 5-ej wieczorem, a zgaszone 
o godz. 12-ej w nocy. (G- Polic.)

— W dniu 25 (6) b. m., to jest w Piątek, o godzi­
nie Dej rano, w kościele powązkowskim odprawione 
zostanie nabożeństwo żałobne, za dusze zmarłych 
członków dozoru kościelnego, parafji warszawskich 
wyznania rzymsko-katolickiego, o czem Nadzór Cmen­
tarza podaje do wiadomości. —7567— (16655)

— Jutro (w Piątek), jako w pierwszą smutną rocznicę



zgonu ś. p. Leontyny z Kożuchowskich Kamińskiej, 
odbędzie się Wotywa żałobna w kościele Ś. Józefa 
Oblubieńca N. M. P., na Krak:-Przedm:, o godz: Hej 
rano, na którą w nieobecności męża, rodzice tegoż, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych nie­
boszczki. -—7558—(1(1,651)

— Wczoraj z kościoła Śtej Anny, przy ulicy Krak.- 
Przedmieście, przeprowadzono na cmentarz powąz­
kowski, zwłoki ś. p. Rozalji Mrugalskiej, panny w 22 
roku życia zmarłej.

— Pozostały syn wraz z familją, po ś. p. Janie 
Krysztofie Krauze, wszystkim osobom, które raczyły 
w dniu onegdajszym pomimo najniepogodniejszego sta­
nu powietrza, oddać ostatnią chrześcijańską posługę, 
składają starodawne podziękowanie „BÓG zapłać.“

A. Krauze. — 7564—

Onegdaj w kościele parafijalnym Śtej Barbary, 
przy ulicy Jerozolimskiej, pobłogosławionym został 
związek małżeński pana Albina Jarosińskiego, officja- 
listy Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, 
z panną Felicją Paszkowską.

—  Wczoraj w kościele parafijalnym Przemienienia 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godzinie 6ej wie­
czorem, Jksiądz Kanonik Więckowski, administrator 
miejscowej parafji, pobłogosławił związek małżeński 
pana Adama Zielińskiego, dziedzica dóbr Krosnowa, 
w gubernji warszawskiej położonych, z panną Sewe­
ryną Bonarówną, córką Seweryna, Sędziego Sądu 
Appellacyjnego Królestwa, i Feliksy z Dybowskich, 
małżonków Bonarów. Przed rozpoczęciem aktu ślu­
bnego, tenże Kanonik Więckowski, w assystencji wi- 
karjuszów miejscowych Księży: Podolskiego i Siemiń­
skiego, dopełnił nad panną młodą aktu chrztu Śgo 
z ceremonji.

— Wczoraj o godzinie 7ej wieczorem, w kościele 
parafijalnym Narodzenia N. Marji Panny, przy ulicy 
Leszno, odbył się akt zaślubin pana Hipolita Min- 
czewskiego, administratora dóbr Wyszków, w powie­
cie węgrowskim, z panną Adelą Taczanowską, córką 
Bolesława, Naczelnika wydziału przemysłowego w Ban­
ku Polskim, i jego małżonki Bronisławy z Ostapo- 
wiczów. Błogosławił nowożeńcom Jks. Adrjan Figur- 
ski, proboszcz z Drwalewa, przyjaciel domu rodziców 
panny młodej, w assystencji Jks. wikarjusza miejsco­
wej parafji.

 — —-------------------

— w — Zima się zbliża, a zbliża się szybkim kro­
kiem, śląc przed sobą jako przednią straż, wichry i 
słoty jesienne.

Nie mieliśmy wprawdzie jeszcze sposobności zbadać 
prognostyki natężenia mrozów, z obnażonej kości pier­
siowej Śto-Marcińsldej ofiary, ale jeśli można dać wia­
rę doświadczonym wróżbitom, którzy wnioski swóje 
wyprowadzają z dotychczasowego przebiegu pogody, to 
będziemy mieli zimę bardzo ostrą.

Włościanie potwierdzają to zdanie, bo w wielu miej­
scach wbrew zwykłej swojej pod tym względem nieo- 
ględności, za radą łloświadczeńszych, opatrują swoje 
chałupy, czego w zeszłych latach nie czynili wcale.

Warszawianie czują się bezpieczniejszymi trochę, a 
przynajmniej ci z nich, dla których wydatki na drzewo, 
węgiel i eiepłe odzienie, są jeszcze rzeczą dostępną i 
niewymagającą ostatecznych poświęceń.

Ale cóż powiedzieć o ubóstwie, które z dnia na

dzień żyjąc, nie wie nawet, czy dzisiejszy kawałek chle- 
ba na jutro starczy.

Dla takichjwspomnienie o nadchodzącej zimie w stra­
sznych się przedstawia obrazach, bo z zimą idzie utru­
dnienie zarobku, ciężkie zadanie ocieplenia i miesz­
kań i zapewnienia sobie i rodzinom łyżki strawy go- 
rącej.

Dla tych biedaków, których każde wielkie miasto 
liczy nie małą ilość, którzy w Warszawie znaczą część 
ludności stanowią, wszelkie filantropijne usiłowania 
Tovyarzystw Dobroczynnych są prawdziwą manną 
z niebios, na ktoią w ciężkich chwilach, jako na jedy­
ną pomoc możebną oczekują.

Otóż pomoc ta zależy niewątpliwie od funduszów, 
jakie łowarzystwo Dobroczynności staraniem swojen) 
i zabiegami zapewnić sobie potrafi.

W bieżącym roku niemało już usiłowań czyniono 
w tym kierunku, jedno jednak z najobfitszych źródeł 
dochodu, zawiodło dotychczas, i trudno nawet widzieć 
czy w bieżącym roku pożądane przyniesie rezultaty.

Uicemy tu mówić o loterji fantowej, którą Towa­
rzystwo Dobroczynności od pewnego czasu rokrocznie 
urządza.

Sprzedaż biletów na tę loterję tak dawno już ogło­
szona, dotychczas idzie oporem, i nie sprzedano ich 
jeszcze dosyć, ażeby pokryć koszt zakupionych fan-

Dziwna oznaka obojętności ogólnej, dziwniejsza jesz­
cze, kiedy weźmiemy na uwagę, że członkowie towa­
rzystwa Dobroczynności, których jak wiadomo zna­
czna jest. liczba, musieli zapewnie dokładać Wszelkich 
s aran, ażeby rozsprzedaż ta o ile możności najobszer­
niejsze przybrała rozmiary.

Obecnie pora już nagli, zbliża się czas, w którym 
ubodzy coraz więcej zasiłków potrzebować będą, nale­
żałoby więc, żeby Warszawianie tak zawsze chętni do 
popierania usiłowań Towarzystwa Dobroczynności, ze- 
c cieli czynniej i skuteczniej przyłożyć ręki do tego 
miłosiernego dzieła.

o t r S S n a L  “ ałym stosunkowo kosztem tyle łez

tarUio201^  , pan* Modrzejewska, po raz dziesiąty 
wystąpiła w utworze scenicznym Al. Dumas a (syna) 
„Pojęcia Pani Aubray* Teatr wielki równie jak i za
bhcznością przedstawie11’ W  Popełnionym  pu-

, CiZt̂ ’d!ieu ‘-P'is,ć lat temu, istniał w naszem mie- 
Ś2 6, zakład tak wówczas zwany:
, Naka e karskie.* Inhalatorjum rzeczone, po­
dług notat z owej epoki, egzystowało zaledwie lat pa­
rę i po pizeniesieniu go na ulicę Miodową w domu dziś 
: Grabowskiego, zostało zamknięte dla bruku pa- 

qentow. obecnie inhalatorjum założone zostało przy 
Zakładzie vv od Mineralnych w ogrodzie Krasińskich.

Pan Jan Kotarski, posiadacz dóbr Mieni, i autor
broszury „Przewodnik Rolniczy,“ o wyjściu której przed
pa.ru dniami donieśliśmy, urządził pięć składów tak 
mięszanek jak i wszelkich innych nasion produko- 
wany?k w  Mieni. Składy te są u pp. Komierowskiego 
m i  7  arszaw*a i Kijowie, u p. Lewińskiego we 
Włocławsku, u p. Heymann’a w Kaliszu, u pp. Liedtkie- 
go i Spółki w Lublinie, oraz u p. Duczyńskiego w Ku­
tnie. Wiadomość powyższą podajemy, dla użytku 
tych rolmkow, którzy zapragną przy pomocy wskazó­
wek podanych w broszurze p. Kotarskiego, przejść



z trzech—lub czteropolowego gospodarstwa w płodo- 
zmian oparty na pastewności.

— Pojutrze, to jest dnia 7go b. m. o godzinie 3ej, 
minut H ej w wieczór przypada ostatnia kwadra księ­
życa.

— W wystawie filji składu cygar p. Rosenbluina, 
nowo urządzonej na rogu ulicy Królewskiej, a Krakow­
skiego Przedmieścia, zwraca uwagę przechodniów pu­
dełko cygar plecionych. Stanowią one zupełną nowość, 
dla amatorów palenia.
, — Wczoraj w wystawie fotograficznej pp. Klocha 
1 Dutkiewicza, na Krakowskiem Przedmieściu, wprost 
kościoła Śgo Józefa Oblubieńca, wystawione zostały 
rotografje większych rozmiarów, grupp basztowych, 
zdjętych, jakeśmy to donieśli, na scenie amfiteatru Ła- 
zienkowskiego.
'  - Końskie mięso, pisze „Gazeta. Polska11, coraz wię-
Cej wchodzi w użycie w Wrocławiu. Od dnia 21 Sier- 
Pnia r. b., w którym pierwszy koń na konsumcję został 
zabity, do połowy bieżącego miesiąca, użyto na ten cel 
koni 188, więc na dzień jeden, więcej niż półczwarta 
konia. Rzeźnia koni oddana jest pod nadzór policji. 
Właściciel jej i zarazem nabywca koni, prowadzi od­
dzielną księgę, w której zapisuje się nazwisko i miej­
sce zamieszkania osoby od której koń nabyty został, 
°pis 'zwierzęcia, dzień nabycia i zarżnięcia go, oraz po­
świadczenie weterynarza rządowego, że zwierzę było 
zdrowe. Mięso końskie tak surowe jak peklowane i 
pędzone, sprzedaje się w kilku miejscach miasta, ró­
wnie jak przyprawne z pieprzem, solą i cebulą koń­
skie kotlety, i odpowiednio przyrządzone kiszki. Wę­
dzone końskie ozory, i zadnie tak zwane knagi (Keu- 
lenstticke), wysyłane są do Londynu; tłuszcz z karku 
używany do pieczeni i pieczywa, odchodzi do Wgo Ks: 
Poznańskiego i do Królfestwa Polskiego (?); szpik 
z kości używany bywa na pomadę, mającą dobrze 
wpływać na porost włosów i na cierpienia reuma­
tyczne; kopyt używają płatnerze do ostrzenia i har­
towania żelezców; ścięgna idą na użytek organmi- 
strzów; skóra do garbarza; a wnętrzności sprzedają 
się na pożywienie psom. — Przy koniach, zarżnięto 
1 czterech osłów , których mięso ma być bardzo 
smaczne; kiszki z mięsa oślego wyrabiane, sprzedają 
się jako salami.— Dotychczasowy odbyt na końskie 
mięso wWrocławiu, spowodował przedsiębiercę do bu­
dowania nowej, obszerniejszej rzeźni, której plan ma­
gistratowi oddany jest już do zatwierdzenia.

— Dzienniki angielskie donoszą, że Kreozot może 
być nietylko używanym z dobrym skutkiem przeciw 
cierpieniom zębów, ale i jako materjał opałowy dla 
lokomotyw, statków parowych i t. d. Próby doko­
nane z siłą jego i obliczenia porównawcze kosztu, oka­
zały, że kreozot uważać można za najoszczędniejsze 
paliwo.

— (Art. nad.) Ucząca się młodzież tutejszej Szkoły 
Głównej, po większej części nie będąc w możności 
kupowania sobie dzieł specjalnych, odpowiednich nau­
kom przez nich obranym; pozbawianą nawet bywa 
sposobności pożyczenia takowych. Chociaż bowiem 
Bibljoteka Główna posiada, prawie wszystkie potrze­
bne studentom książki, trudność dostania takowych 
Wynikająca z dużej liczby studentów żądających jedną 
i tą  samą książkę, musi wpływać nieraz na niedo­
godności. Wartoby więc, ażeby który z panów księ 
garzy urządził czytelnię z samych tylko dzieł nau­
kowych, i to nietylko krajowych, ale i znakomitszych

zagranicznych, tak wyszłych jak i wychodzących. Abo­
nament powinienby być stosunkowo mały, bo ta 
liczba abonentów zastąpiłaby wysokość ceny. Zresztą 
każdego dzieła powinnoby być przynajmniej 5 egzem­
plarzy. A wszystkich dzieł mniej więcej 400, licząc 
najskrupulatniej. Wypożyczanie mogłoby się odbywać 
także za jednorazową, a nie miesięczną opłatą, Zresztą 
każda książka nie na dłużej, jak na dni kilka winna 
być oddawana, by tym sposobem inni zbyt długo nie 
czekali.

Sądzę, że który z szanownych panów księgarzy u- 
rzeczywistni myśl tu podaną, która i ogólny pożytek 
młodzieży uczącej się, i zysk przedsiębiercy może za- 
pewnić.—L. J. Student wydz. pra. i admin.

— (Art. nad.). Kwestję, którą podnoszę, acz spó­
źnioną w roku bieżącym, może jednak raczysz Reda­
ktorze pomieścić w swojem piśmie. We wszystkich 
wychodzących u nas kalendarzach pomieszczane są 
artykuły z dążnością utylitarną, to jest wskazujące 
środki i rady, w postępowaniu w gospodarstwie rol- 
nem, domowem, w przemyśle i t. p. Używając atoli 
kalendarzy i zastanawiając się nad ich układem, do­
szedłem do przekonania, że Redaktorowie, pomijają 
w tych książkach niemal codziennej potrzeby, infor­
macji w nastręczających się często kwestjach praw­
nych. A przecież elementarne objaśnienie form ukła­
dania intercyz ślubnych, pisania testamentów, kon­
traktów sprzedaży i kupna, dzierżaw i tym podobnych 
aktów, wypływających ze stosunków towarzyskich, by­
łoby w kalendarzach zasadnie na swojem miejscu. — 
Prenumerator Adolf Zimmermann.

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, iż pani Do- 
bieszewska (Śmigielska), redaktorka pisma, pod tyt.: 
„Kółko Domowe11, z powodu słabości oczów, jakiej 
od pewnego czasu podległa, nie mogąc dalej trudnić 
się wydawnictwem wspomnionego pisma, odprzedała 
takowe od dnia Igo stycznia 1869 r., p. Lewenthalowi, 
właścicielowi pisma „Kłosy11.

— Donoszą nam z Buska, że przed trzema tygo­
dniami, wpadł na rynek tego miasta dzik, który poka­
leczył trzy osoby, aż nareszcie przez zebranych mie­
szczan ubitym został. ,

— Onegdaj Chaim Rachman, furman, jadąc ulicą 
Chmielną wozem naładowanym drzewem, przez nieo- 
stożuość zaczepił Fryderka Wize, powożącego i skale­
czył mu mocno lewą nogę. Wize odesłany został do 
szpitala Dzeciątka Jezus; Rachman zaś aresztowany 
dla wymierzenia kary według prawa.

Marjanna Zaborowska, emerytka, lat 71 licząca, pod 
nr 2397 zamieszkała, w dniu wczorajszym nagle zmar­
ła. O czem sąd właściwy zawiadomiony został.

(G. Polic.)
— (Art. nad.). Przy ulicy Rycerskiej pod Nrem 282 

na pierwszem piętrze mieszka, wdowa po pochowa­
nym w zeszłą Niedzielę czeladniku krawieckim Mar­
szałkowska. Leży ona chora bez przytomności, a z sze­
ściorga jej dzieci, syn także bardzo chory, już w szpi­
talu. Czcigodny lekarz odwiedza ją  z litości. Naj­
drobniejszy datek dla tej nieszczęśliwej, byłby czynem 
prawdziwego miłosierdzia.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego/ 
do sprzedania perspektywę teatralną szyldkretową.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 
od Ł. P. rs. 1,. dla dzieci ś. p.Mścisława Kamińskiego; 
— od B. D. kop: 30, na drzewo dla Tow: Dobr:.



— Budują, się obecnie w Wielkiem Księztwie Po- 
znańskiem dwa browary na wielkie rozmiary. Jeden 
blizko Poznania, w Kobylopolu, majętności p. Józefa 
Mycielskiego, drugi w Lwówku, majętności p. W ła­
dysława Łąckiego. Obydwa warzyć będą prócz innych 
piw i piwa, tak zwane bawarskie. Browar we Lwów­
ku już wkrótce ma być wykończonym.

— W Poznaniu budowlę składu na petroleum roz­
poczęto obecnie na koszt handlujących, tym przed­
miotem przy gościńcu do Buku.

— W Krakowie, dnia 3go b. m., Towarzystwo Le­
karskie krakowskie odbyło posiedzenie zwykłe, na 
którem professor doktor Janikowski odczytał ustęp 
z „Materjałów do dziejów policji lekarskiej11, tudzież 
sprawozdanie z rozprawy, p. n.: „Etudes prophylacti- 
ques“ R. Tureckiego.

— W Krakowie, dnia 31go z. m., przedstawiono 
po raz pierwszy komedję w 4ch aktach z francuzkie- 
go, przekładu p. M. Chrzanowskiego, p. n.: „Fałszywi 
Poczciwcy11.

— "W Finlandji pieką chleb wcale innym sposobem 
jiiż u nas. Biorą ho niego: jedną część mchu islandzkie­
go, jedną część mchu jeleniego i dwie części mąki 
żytniej. Mech do tego się nie młóci, lecz się ługuje, 
potem zaś trzyma się w zimnej wodzie. Powiadają, 
że chleb taki jest smacznym i posilnym. Inny rodzaj 
chleba robi się z mąki żytniej, z dodatkiem rzepy. 
Utrzymują że chleb taki, podobnym jest do pytlo­
wego.

— Austrjackie ministerjum handlu wydało obecnie 
rozporządzenie, że żonom pocztmistrzów wolno zała­
twiać urzędowe sprawy pocztowe, i że wdowom po 
pocztmistrzach mogą być poruczane posady pocztmi­
strzów, jeżeli złożą potrzebne egzamina, udowadnia­
jące ich uzdolnienia do prowadzenia ekspedytury. 
Gdzie urząd pocztowy połączony jest ze stacją tele­
graficzną, ■ tam mogą kobiety obie czynności prowa­
dzić.

/  — Król saski na utrzymanie teatru nadwornego. 
/  w Dreźnie, udziela rocznie 150,000 talarów, czyli 
i czwartą część całej swej listy cywilnej, wynosi ona 

bowiem 600,000 talarów. 
r  — W przeszłym tygodniu spadł w Królewcu pierw- 

f  szy śnieg tegoroczny, i pozostał w wielu miejscach 
( przez kilka godzin.

— W tycli dniach ogłoszone przez francuzkie mi­
nisterjum skatbu tabelle dochodów z podatków po­
średnich, za ubiegłe trzy kwartały roku tego, przy­
jemną przynoszą niespodziankę rządowi, lepszą niż 
wszystkie chwalenia półurzędowych dzienników. Oka­
zuje się, iż pomimo niezwykłych letnich upałów 
i obawy wojny, dochody te więcej przyniosły, niż 
w roku nietylko zaprzeszłym, ale i w przeszłym, któ­
ry przecież wojny się nie obawiał, upałów takich 
nie miał, a do tego cieszył się ogromnem powodze­
niem wystawy paryzkiej. Jakoż cyfra dochodów z po­
datków pośrednich za pierwsze trzy kwartały 1866 r. 
była 912,130,000 franków, takaż w 1867 r. 918,896,000 
franków, w roku zaś bieżącym 929,880,000 franków. 
Wprawdzie lipiec i sierpiec tego roku stały znacznie 
niżej od odpowiednich miesięcy roku przeszłego, kie­
dy właśnie najświetniejszy był czas wystawy, lecz za 
to we wrześniu tak energiczne nastąpiło wzmożenie 
się wpływów, że znakomita w porównaniu z odpo­
wiednim miesiącem dwóch lat poprzednich wypadła

przewyźka. Otóż w naszych czasach wymowny do­
wód wracającego we Francji zaufania w utrzymanie 
pokoju, ożywienia handlu i przemysłu, które jak naj­
lepiej o następującej zimie wróżyć pozwala.

— Nowa gwiazda zjawia się na horyzoncie scenicz­
nym. W londyńskim teatrze w Covent Garden, wystą­
piła temi dniami w „Lunatyczce11, Amerykanka, pan­
na Minnia Hauck; dziś już zaczynają uważać ja  za 
współzawodniczkę Adeliny Patti.

_  W Bostonie dwie kobiety zrobiły zakład, że 24 
godzin nieustannie będą rozmawiać, nie śpiąc, nie je­
dząc i nie pijąc. Wygrały, a któś odważył sie twier­
dzić, że daleko trudniej byłoby im w W ać edvbV sie 
b y ł, założyły że przez 24 godzi,, llto ^ 3 2  
i me pijąc, będą milczeć.

_ — ^n ia  dzisiejszego w rozpoczęciu ciągnienia Jej 
Klassy l l l e j  Loterji, znaczniejsze wygrane padły jak 
następuje: Rs. 4,000, na Ner 12,758, u kollektora 
Dawidowmza, w Koninie; Rs. 3,000, na Ner 4,452 
u kol. Nusbauma, w Warszawie; Rs. 2,000, na Nr 19,948’, 
u kol. Seweryna Netimarka, w Warszawie; Rs. 600, 
na Nr 13,881 i po Rs. 500, na Nra: 1,665 i 16,848.

— Pizyjechali do Warszawy: orszaku J. C. M. je- 
nerał-majoi baron Frederiks, z Petersburga; jenerał- 
major baron Rosen, z zagranicy;—wyjechali zaś: je- 
ner jtnan. lr- Tołstoj, do Sosnowca; kontr-admirał 
Gtazenap i tajny radca Andrault, do Petersburga.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Nowiny z Hiszpanji i dzisiaj nie mają w sobie nic 

ciekawego: sądzą powszechnie, że ustawodawcze kor- 
tezy, me zdołają się zebrać przed końcem grudnia 
Tymczasem obydwa stronnictwa monarchiczne i re­
publikańskie, jedno w obec drugiego, organizują się i 
robią nadzwyczajne wysilenia dla ściągnięcia opinji 
publicznej ku sobie. Jak na teraz przedmiotem roz­
bioru, bez względu na to, co o tern powiedzą dzienni­
karze, jest kwestja co do zasady: kwestja zaś co do o- 
sób, pozmej się nastręczy

Z ostatnich madryckich depesz widać jasno fakt, że o- 
ba wielkie te stronnictwa, t. j. monarchiści i republikanie 
zaczynają zyskiwać sobie punkt oparcia. Ta walka 
wszakże, cnoc dotąd jest tylko walką zasad, powinna 
w najwyższym stopniu obudzać baczność Europy wzglę­
dem Hiszpanji gdyż jest to przejściem rewolucji 
w drugą tazę, której następstwa dla kraju nie mniej­
szą będą miały ważność, niż wypadki pierwszej fazy, 
które zakończyły się ogłoszeniem rządu tymczaso­
wego.

W naradach u Olozagi w poniedziałek, brali udział 
najznakomitsi mężowie stanu. Uchwalono tam, utwo­
rzyć komitet składający się z dwunastu członków, a 
mianowicie: czterech demokratów, czterech unioni- 
stów i czterech progressistów, celem wypracowania 
manifestu na korzyść monarchji konstytucyjnej, na 
zasadach powszechnego głosowania, na jak najrozle- 
gl ej szych liberalnych podstawach.

Na zasadzie rozporządzenia ministra spraw we­
wnętrznych, rozporządzenia, które postanawia i okre­
śla warunki prawa o stowarzyszeniach i zebraniach, 
każde zebranie powinno być na 24 godzin właściwej 
władzy zapowiedzianem, i nie może być ani perjody-



cznera, ani ciągiem, a skoro tylko wezmą w mem u- 
rlział uzbrojone osoby, wówczas nie może być uwa- 
żanem za zebranie w spokojnych zamiarach.

Wspomnionem już było kilkakrotnie po pismach, 
jak dalece demokratyczne i liberalne dzienniki fran- 
cuzkie okazują się skłonnemi, wytykać różnicę obecnej 
hiszpańskiej konstytucji i dokonanych reform, z ogra- 
niczonęmi swobodami, jakich naród francuzki używa.

Z Rzymu dochodzi nas wiadomość, że wierzyciele 
Stolicy Apostolskiej żywą ogarnięci są niespokojnością 
odkąd dowiedzieli się, że procenty od przypadającej 
na Włochy według ostatecznego protokułu z d, 32 lip- 
ca r. b. części długu papiezkiego, nie przez rząd rzym­
ski, ale włoski, to jest jego bankierów, wypłacanemi 
będą. Skutkiem tego kursy spadły o kilka procentów. 
To naprowadzać musi koniecznie na domysł, że według 
przekonania wierzycieli, rzymskie finanse w lepszym 
znajdują się stanie, aniżeli włoskie, a przyszłość oka­
że, o ile ich wnioski uzasadnione.

Telegram gazety „La France1 • donosi, że w Rot­
terdamie wybuchnęły zaburzenia, niemające jak się 
okazuje najmniejszego związku z polityką. Prosto nie­
porozumieniepomiędzy ludnością, a władzami miej- 
skiemi, odnoszące się do spraw miejscowych, miało być 
przyczyną tego rozburzenia, które prawdopodobnie, 
w tej chwili, już uśmierzonem zostało.

Turecka rada państwa zajętą jest w tej chwili wy­
prowadzeniem dwóch projektów do praw , które 
w krótkim czasie sułtanowi do potwierdzenia przed- 
łożonemi zostaną. Pierwsze z tych praw dotyczy po­
czątkowego nauczania, które z małemi nieznacznemi 
zmianami ma być uorganizowane na wzór francuz- 
kiego.

Drugie prawo, które w radzie państwa wielostron­
nym objaśnieniom poddanem było, ma na celu uregu­
lowanie stosunków prassowych. Jak słychać z pewne­
go źródła od wychodzących w Turcji dzienników, nie 
będzie wymaganą żadna kaucja, ani też podlegać bę­
dą opłacie stemplowej, a niektórzy członkowie rady 
stanu, tak dalece nawet zapędzili się w liberalizm, że 
chcieli usunąć konieczność proszenia władzy o upowa­
żnienie do wydawania ukazać się mającego pisma. Prze­
ciwko temu projektowi wszakże, wystąpiono z wyli­
czeniem pobudek, które go stawiają w rzędzie prze­
ciwnych interessom państwa i skutkiem tego, takowy 
zaniechanym został.

Na wyspie Kandji turecka policja przytrzymała nie­
dawno niejakiego Yorghi Konyados’a, w którym po­
znano emissarjusza powstańców. Przy nim i u dwóch 
jego przyjaciół, których także aresztowano, znalezio­
no listy do komitetów w Atenach i Syra. Wyznaczono 
kommissję dla bliższego rozpatrzenia się w tych do­
kumentach.

O processie Kondurysa i Altyndżego, obwinionych o 
spisek grożący życiu sułtana, władze tureckie do­
tychczas najgłębsze zachowują milczenie, ale zdaje 
się rzeczą niewątpliwą, że nie znaleziono żadnych po- 
szlaków w mowie będącego sprzysiężenia.

Piszą z Nowego Jorku, że wybory państwowe z ma­
łemi wyjątkami, prawie wszędzie ze zdumiewającą 
większością na korzyść republikanów wypadły, a po 
takim rezultacie trudno już żywić nadzieję zwycięztwa 
strony przeciwnej. (Zob. dep. telegr.)

W publicznem życiu rzeczypospolitej meksykańskiej 
nie zaszło nic takiego, coby zasługiwać mogło na zwró­
cenie uwagi, jakkolwiek sam fakt, że spokojność no-

wemi zawichrzeniami zakłóconą nie była , dla Meksy­
ku jest niepospolitem dziejowem zjawiskiem. Zbunto­
wani górscy Totonakowie na północ Stanu Puebla, 
zupełnie pokonani i rozzbrojeni, uledz musieli, a ich 
waleczny dowódzca Juan Francisco, sam oddał się 
rządowi jako jeniec wojeuny. Jenerał Negrete, który 
przez to dzielne plemie indyjskie spodziewał się urze­
czywistnić swoje dumne zamiary, ścigany ze wszech 
stron, uciekł w północno zachodnie góry. O flibustje- 
rowskiej wyprawie Santa Anny, żebranej na południu 
Stanów Zjednoczonych nic nie słychać. .

Kongres meksykański zgromadzony w d. 16 Wrze­
śnia, ważnemi zajmuje się pracami. Jak zapewniają, 
najpierwszą z nich miała być kwestią finansowe, któ­
ra dawnym hiszpańskim taryfom, cłom i różnym o- 
płatom, kres położy. Dalej szły zamierzone prze­
kształcenia wymiaru sprawiedliwości, uproszczenia 
administracji, projekty do otwarcia nowych dróg 
kommunikacyjnych i t. p. Obecne położenie kraju, 
wymaga koniecznie jak największej działalności, jak 
najsumienniejszego wglądnięcia o potrzeby i niedo­
statki, jak najspieszniejszego zasp okojenia pierwszych 
i zapobieżenia drugiemu, że strony ciała prawodaw­
czego. Handel i przemysł upadły, obieg pieniędzy u- 
stał, położenie nie do zniesienia.

(W. T. Le Nord, La France, Nordd. Allg. Ztg., N. 
Pr. Ztg, Schl. Ztg.).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 4 Listopada, godz. 11 w nocy.

Nowy Jork 4 Listop. — Grant obrany prezy­
dentem, Calfax wiceprezydentem Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej.

Berlin.— Mowa tronowa króla pruskiego od­
powiednio do interessu, nazywa stosunki Pruss, 
względem zagranicznych mocarstw „zaspoka- 
jająco przyjacielskiemi“ , i spodziewa się tak 
po usposobieniu panujących, jak i po potrzebie 
pokoju dla ludów, że materjalne interessy nie
doznają żadnego uszczerbku. 

— :  ■—

l i i .
Pewnego brzydkiego poranku, wypowiedziano nam 

wojnę.
A stało się to całkiem niespodzianie.
Właśnie w owej chwili Zasypialiśmy błogo, marząc 

o niebieskich migdałach, kwadraturze koła i ulepsze­
niach w konstrukcji balonów. Do podobnego zaś far- 
niente dawały nam niejakie prawo świeżo dokonane, 
a wielką przyszłością brzemienne wynalazki. Koleje 
żelazne naprzykład i chemiczne zapałki, telegrafy i wo­
da sodowa, parowe statki i maszyny do nawlekania

^U pojeni wielkością własnych czynów, śniliśmy roz­
kosznie, gdy raptem obudził nas przeciągły okrzyk 
trwogi... .

Cudne wizje wywołane haczyszem  samolubstwa 
pierzchły.

Wytrzeźwieliśmy.
Okrzyk pochodził z gyneceim. Alarmował nas, 

gdyż zbliżało się niebezpieczeństwo.



Kobiety bunt podniosły!..

Przytłumiwszy stan rozdrażnienia nerwowego, zwy­
kły każdemu, komu niespodzianie sen przerwano, po­
częliśmy ze stanowiska czystej filozofii rozbierać dzi­
wny ten objaw. Co uczyniwszy— opasaliśmy się szań­
cami formułek, i murem niezbitych aksjomatów.

Niewielki to wszakże miało skutek.
Legjony bowiem kobiece, z zadziwiającą, szybkością 

rosły w liczbę i potęgę. Sejmy, kongresy, meetingi, 
zawiązywały się z każdą chwilą. Złe coraz groźniej­
szą przybierało postać.

Stało się nawet, źe gradem pocisków zasypano nasz 
obóz.

Wówczas zmieniliśmy front.
Widząc, że filozofia nie wystarcza, wzięliśmy się do 

historji. Kobieta w epoce mytycznej, kopalnej, fikcyj­
nej stała się przedmiotem naszych badań. Burzyliśmy 
egipskie piramidy, groby Faraonów', rzymskie i greckie 
pomniki, wreszcie burgi średniowieczne, szukając pro­
totypu dla spółczesnej niewiasty...

Zajmując się w ten sposób wynalezieniem radykal­
nego antidotum, mówiliśmy do wzburzonych tłumów 
z gestem wykwintnej galanterji.

— Cierpliwości, nadobne rycerki....
Niepomagało to jednak.
Zażądaliśmy tedy układów.
Parlamentarz przeciwnego obozu, podał nam punkta 

przedugodne.
Za warunki obustronnej harmonji stawiamy:
1. Równouprawnienie płci obu,
2. Usunięcie zwierzchnictwa mężczyzny,,
3. Całkowitą swobodę postępowania i rządzenia się.
Był to orzech za twardy do zgryzienia.
Odpowiedź nasza niby wyrok Delfickiąj kapłanki,

ubrała się w tajemnicę i dwuznaczność. Poczytując 
bowiem kwestję, za nader drażliwą, obawialiśmy się 
wypowiedzieć ostatnie słowo...

Nastąpiło zawieszenie broni.
Mijały dnie, miesiące, lata. Termin pokojowego sta­

tus quo zbliżał się szybkim krokiem... Przyszedł 
wreszcie.

Po wzajemnej wymianie przekonań pokazało się, że 
stosunki w niczem się nie zmieniły. ,

Waleczne hufce amazonek, czas jakiś próżnujące, 
zwołano pod sztandary, i nową przeciwko nam wy­
prawiono krucjatę.

Położenie było krytyczne. Naciskano nas zewsząd. 
Z drugiej półkuli dochodziły smutne wieści o czę­
stych porażkach.

Przyszła nawet chwila, w której w siły nasze zwątpi­
liśmy.

Owiał nas chłód rozpaczy. •
Wtedy ze zbolałych i krzepnących już piersi wyda­

liśmy okrzyk błagalny:
— Ratujcie, bogowie nieśmiertelni!...

I to nas ocaliło.
Dla czego... posłuchajcie-
Od najpierwotniejszych chwil ludzkości szczególne- 

mi względami u córek Ewy szczycili się, na pastuszej 
fletni czułe wywodzący pienia, synowie słońca, dzieci 
Olimpu, istoty, które twórca Politeji zwie „nicponiami,“ 
zwykli śmiertelnicy „wierszorobami,44 a miłością obłą­
kane kobiety— „kwintesencją czułości, dowcipu i galan­
terji'4...

Zdarzało się (i nierzadko), że zasłuchane w dźwięki 
ich czarownych i czarujących melodji, zachodziły one da­
lej niż chciały... Wtedy w łonie ich, zapalał się wulkan 
gniewu strasznego, i na niewinnych piewców—limfa- 
tyków, ciskały anatemę, przeklinając chwilę, w której 
pozwoliły zdradzieckiemu głosowi fletni, wedrzeć się 
do sercowych głębin... Nie potrzebuję stawiać na 
to dowodów. Znana jest każdemu historja spleeniczne- 
go lorda śpiewaka Don Zuąnowskich przygód.

Otóż wracając do rzeczy—„ci panowie44 w kampanji, 
o której mówimy, prawie żadnego nie brali udziału.

Odpłacając pięknem za nadobne, wydzwaniali w cześć 
„marnego puchu44 roskoszne canzonetty, sypali niby 
z rogu obfitości kwiatami ballad, sonetów i madryga- 
łów, a tonąc w siódmem niebie zachwytu i ułudy, nie 
widzieli, że bóstwa ich tymczasem strasznej i strasznie 
prozaicznej uległy metamorfozie...

Niestety, im piękniejszy sen—tern boleśniejsze prze­
budzenie!..

Stało się, że jeden z nich, w ojczyźnie whisky i 
gankesow zapłonął ogniem boskiej miłości... (co, mó­
wiąc nawiasem, było powodem radośnego uniesienia 
jego nakładcy, a smutku postępowej publiki).

Czując żywsze bicie serca i roskoszne prądy krążą­
ce po nei wach, ujął on złotostrunną lutnię, podniósł 
oczy ku niebu, i głosem wprost z serca płynącym za­
śpiewał hymn, w cześć swego ideału.

Lecz, o dziwy! od pierwszych zaraz akordów nuta 
pieśni poczęła kłócić się z rzeczywistością, tą  nie­
sytą potworą, karmiącą się rozczarowaniem... Im 
w wyższe sfery natchnienia duch ulatał, tern bardziej 
dyssonansowo brzmiały dźwięki lutni...

Zdjął więc poeta wzrok z obłoków i rozpaczliwie 
powiodł mm dokoła.

A wtedy zagadka stała mu się jasną.
Kiedy bowiem w pieśni swojej sławił istotę po-

'T tn Zivii-nWi ’ej pienviastek ziemski przejawia się 
po to tylko, by ją  oczom śmiertelnym uczynić widzial­
ną, w izeczywistości była ona... śmiałą kobietką, 
]°sztaRach^Cem Si)0irzeniu i dokładnie zaokrąglonych

Śpiewał, naprzykład o blasku jej lazurowych oczu, 
a oczy te były spłowiałe od zbytniego wpatrywania 
się w bibułę, zakryte przytem szklaunym pince-nez'em...

Zachwycał się rozanem tchnieniem jej koralowych 
ustek, a c menie to przeszło wonią cygarowego dy­
mu, który usta z koralowych zmienił na krwawni­
kowe...

Podziwiał sploty włosów, co jak płynne złoto rozle­
wały się po a abastrowej szyi a rzeczywiście były one 
obciętą po męzku i hardą czupryną... .

Przyrównywał ją do trwożnej gołąbki—a ona w dys­
kusjach s'voieh me znała pardonu i rej wodziła choćby 
w izbie obrad... J

Mówił o powiewnej szacie, co niby obłok tarczę sło­
neczną, okrywała jej ciało tkane z puchów łabędzich 
liljowego pyłku i księżycowych promieni—a był nią 
na jawie bloomerystowski strój „emancypowanej ko­
biety ...

Wreszcie—kiedy w poetycznym zapale nazwał ją 
„aniołem światłości44—pokazała mu swoją kartę wizy­
tową z napisem „medicinae doctor44...

Spostrzegłszy to wszystko—krwawemi zapłakał łza­
mi. W pierwszej chwili chciał strzaskać nieużyteczną 
już lutnię, ale ochłonąwszy ze wzruszenia podniósł 
ją  i uderzył rozpaczliwe, w tonie mol, akordy, śląc



pod niebo hymn bezmiernego żalu za tern, co nie- 
powrotnie zniknęło, hymn na temat

„Super flumina Babylonis"...

Niebawem hymn ten powtórzyło miljon głosów. 
Rozbrzmiały jego echem wszystkie podsłoneczne kraje. 
I powstał płacz wielki, jęki i przekleństwa...

Wtedy Apollo upuścił promyczek łaski.
Promyczek ten, rozświecił serca kobiet blaskiem

współczucia i litości, i ............................................  . . .
Zwyciężyliśmy. Wiktor Gomulicki.

Redaktor, W. Szymanowski.

~  Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, 
postanowił urządzić dla Członków Towarzystwa i ich 
Rodzin, oraz osób przez tychże Członków wprowadzo­
nych, dwa razy w miesiąc wieczory muzyczne, w któ­
rych między innemi słyszeć się dadzą: kwartet smycz­
kowy pod dyrekcją artysty orkiestry Teatru Wielkiego 
pana Anger, i kwartet wokalny zdwojony, pod dyrek­
cją pana Studzińskiego Karola. Pierwszy z tych wie­
czorów mieć będzie miejsce w sali Rerusy, w dniu 9 
Listopada r. b., to jest w Poniedziałek. Ceny zaś u- 
stanowione następujące: Bilety pojedyncze dla człon­
ków po kop. 40. Bilety familijne (dla członków i ich 
żon i dzieci, najmniej na osób trzy) od osoby po kop. 
30. Bilety dla osób obcych, przez członków wprowa­
dzonych po kop. 50. Bilety wydawane będą w gmachu 
Resursy w dniach 6 i 7 b. m., od godz. 7 do 9 wieczo­
rem.—Dyrektor, A. Kropiwnicki.—Sekretarz, Członek 
Komitetu, J. Chromiński. (16,600)

— Wieczerza z powodu rocznicy założenia Towa­
rzystwa „Harmonia,“ dla nieprzewidzianych przeszkód, 
odłożoną została z dnia 7go b. m. na 14ty b. m. to 
jest na przyszłą Sobotę. — 6566—

— Donosim Szanownej Publiczności i pp. Dokto­
rom, iż Instytut Gimnastyczno Ortopedyczny i Fechto- 
wania, przy ulicy Senatorskiej, obok resursy kupiec­
kiej, po przybyciu do Warszawy dyrektora “instytutu 
p. Michała Majewskiego, z dniem dzisiejszym otwar­
tym został. Lekcje gimnastyki pedagogicznej dla mło­
dzieży płci obojga, odbywać się będą codziennie, w go­
dzinach południowych i wieczornych, gimnastyka hy- 
gieniczna dla osób dorosłych w wieczornych godzi­
nach. Dla gimnastyki lekarskiej i ortopedji, są oddziel­
ne godziny, jak również i fechtowania. Opłata przyj­
muje się miesięcznie, kwartalnie i półrocznie, po ce­
nie zniżonej. Interessanci mogą się zgłosić w godzi­
nach: rano od l le j  do 2ej, a po południu od 5tej 
do 8ej. (1—2) —7577—

— Wyszedł z druku „Ekonomisty'1 zeszyt X-ty za 
miesiąc październik i zawiera: Turgot i doktryna 
fizjokratyczna, napisał E. Mierzejewski. Prawidłowość 
działań ludzkich i swoboda woli (dokoń.); Stowarzy­
szenia spożywcze (konsumcyjne w Anglji), napisał 
Obiezierski.

— Wkrótce wyjdzie moim nakładem, z prawem 
własności na całą Rossją, Antoniego Rubinsteina, op. 
82 Album de danses populaires des different es Nations, 
Liv. I. Nr. 1-szy Trepak, 2-gi Lezginka, 3-ci Mazurka, 
4-ty Czardas, 5-ty Tarantelle, 6-ty Walc. Wszelką roz- 
przedaź wydań zagranicznych, jako przedruk, prawnie 
poszukiwać będę. — p. i. Jurgenson, nakładca w Mo­
skwie. —7388—

— Znany i łubiany przez Publiczność Warszawską 
Joachim Lesser, magik, który przed trzema laty ba­
wił Szanowną Publiczność Warszawską w Alkazarze 
(Odeonie), przybywa do Warszawy i w Orfeum w przy­
szłym tygodniu ma rozpocząć szereg swych przed­
stawień; o dniu rozpoczęcia, afisze doniosą. — 7570—

— Choroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na­
brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar­
dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo- 
skopji D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
1062, od 8 do 9 x/a rano i od 3 do 6 po południu. Bie­
dnych bezpłatnie. (14—15) —6691— (16,023)

— Jak przyjemnie dla kupującego, być rzetelnie 
obsłużonym, o tem miałem dowód przekonać się w ma­
gazynie ubrania męzkiego p. Rauera, przy ulicy Nie­
całej, Ner 614ef. Kupiwszy tam ubranie, zdziwiony 
byłem nadzwyczajną taniością dobrego towaru, i po- 
równywając tamtejsze ceny z temi, jakie dotąd pła­
ciłem, doszedłem do przekonania, że piękny kapitał 
bez potrzeby wyrzuciłem. Widzę, że pan Rauer nie 
na raz się chce zbogacić, lecz woli poprzestawać 
na skromnym zarobku, aby tylko uzyskać zaufanie 
ogółu, na co rzetelnością swoją zasługuje. Wszyst­
kim więc tym osobom, coby nie chciały wyrzucać pie­
niędzy bez potrzeby, mogę z całą sumiennością po­
lecić p. Rauera, pewnym będąc, że niejeden z nich 
wdzięcznym mi będzie.—U. M. — 7572—

— (Art. nad.) W Kurjerze Warszawskim, Nr. 237, 
p. X. wystąpił z odpowiedzią na moje słów kilka, za­
mieszczonych w N-rze 233 tegoż pisma. Jakkolwiek 
przedmiot artykułu tego uważać należałoby za wy­
czerpany i niegodzien polemiki, ponieważ wszakże p. 
X. zrobił mi zarzut uchybienia talentowi panny Artót, 
jestem znaglony odpowiedzieć. Skoro tylko p. X. przy­
znaje, że zamieszczone w Kurjerze Codziennym, Nr. 
230, porównanie panny Kwiecińskiej do panny Schnej- 
der .jest za silne", to już moje słowa przyniosły pożą­
dany owoc! Dalej powiada p. X., „że p. Kwiecińska 
„nie jest początkującą artystką, aby słuchacz nie mógł 
„porównać jej z artystkami pierwszorzędnych scen". 
Niech mi wolno będzie zapytać, co p. X. chciał ro­
zumieć przez niepoczątkującą artystkę ? czy że panna 
Kwiecińska niepierwszy rok występuje na scenie, czy 
też, że jej sława jest już ustaloną w świecie muzy­
kalnym? Wszak talentu nie godzi się stawiać na ró­
wni z winem, które czas poprawia: są talenty, któ­
rych owszem czas. nie doskonali, bo do tego często sta­
je na przeszkodzie zbytnie z siebie zadowolenie, a tem 
samem hamowanie postępu. Ale przejdźmy do głównej 
kwestji niniejszego, to jest do uchybienia pannie Artót. 
„P. X. powiada, że nie wolno takiej potęgi scenicznej 
„jak Artót, nieodpowiednemi najzupełniej poniżać po­
równaniam i i że nie godzi się zamiast słów zachęty i 
„pobłażania obdarzać młodą debiutantkę, p. Oswaldó- 
„wnę, wcale nie dwuznaczną pochwałą". Na zarzut 
ten, odpowiedzieć mogę tylko to, że gdybym porównał 
p. Oswaldównę do jakiej mierności, nie byłbym wy­
tknął całej śmiałości autora artykułu Kuijera Co­
dziennego, stawiającego p. Kwiecińską „wyżej" panny 
Schnejder, porównywając zaś p. Oswaldównę do p. Ar­
tót, tej ostatniej bynajmniej nie uchybiłem, gdyż każ­
demu wiadomo, że pomiędzy artystką pierwszorzędnej 
sławy a początkującą, porównania być nie może.

Panu X. zaś powiadamy: du sublime au ridicule, il 
riy a quun pas.— S. J. —7435—



DONIESIENIA.
T em i d n ia m i otw orzoną, z o s ta ła  now a KA-

 o, TYIABNIA w dom u J a n a sz a , za  k ra ta m i, od
u licy  Ż a b ie j, w p o d w ó rzu , i od u licy  P rz ech o d n ie j, i p o leca  się 
w zględom  S zanow nej P u b liczn o śc i z w yb o rn ą  Kawą, H er­
batą i P ouczeni n a  w inie, b ąd ź  to  n a  sz k lan k i, bądź  
w b u te le c z k a c h  do  dom u, lub  w d rogę. M ożna ta k ż e  d o s ta ć  
d o b re j Bryndzy W arsz aw sk ie j do h e rb a ty , o raz  śm ie ­
ta n k i p rzego tow anej w g a rn u sz k a c h , k ażd eg o  czasu , za  ce­
n ę  j a k  n a ju m ia rk o w a ń sz ą . (2 — 3) — 7487— (105 13)

Z  pow odu p rz y ję c ia  n a  s ie b ie  p ro - m 
'w a d z e n ia  R e s ta u ra c ji , p rz y  u licy  N ie - §  

c a łe j, obok  o g ro d u  S ask iego , t a k  X  
»  zw anej „pod  ;R ó ż ą ,“ od i-g o  P a ź -  #

— d z ie rn ik a , zm ie n iła m  z p o rć ji o b ia d o w y c h  n a  c a łe  o- ^ 
g  b iad y , to  j e s t  o b iad  sk ła d a ją c y  się  z 4 - ch p o tra w , po \

> k o p . 25. A b o n a m e n t zaś n a  ca ły  m ies iąc  k o sz tu je  r s .  #  
6 . N a  śn ia d a n ie  i k o la c je  p ró cz  in n y ch  p o tra w , d o s ta ć  A  

A  m o żn a  P ie c z e n i św ieżej p ro sto  z ro ż n a ; k a w y  i her*  jjf 
4  b a ty  w k a żd y m  czasie . W  N ied z ie le  zaś i C z w artk i g  
1  F la k i  g o sp o d a rsk ie ; p rzy  tern d o sta ć  m o ż n a  P iw a  B a- \
X  w arsk ieg o  n a  k u fle , z fa b ry k i Ju n g a . T a m ż e  je s t  B il- #  
#  la rd  d o b rze  u reg u lo w an y . M. Jędrzejew ska. \  
f f  (4 — 6) — 7366— (16 ,254) ^

P I W O  Ż A R E C E I E
n a d sy ła n e  w p ro st z F a b ry k i  w Ż a rk a c h , sp rz e d a je  się w y­
łą c z n ie  j a k  d o tą d  p rzy  u licy  B e d n a rs k ie j, w G m achu  Tow. 
D obroczyn tfóśc i N r  37o. N ad m ien ia  s ię ,  że  gdy  w w ielu  z a ­
k ła d a c h  s p rz e d a ją  piw o p o d  n azw ą Ż arec k ie g o , a  n ie  p o ­
cho d zące  z n aszego  b ro w a ru , p rz e to  d la  z a p o b ie ż e n ia  n a d u ­
życiom , P iw o rzeczo n e  w b u te lk a c h , o p a trz o n e  j e s t  s tę p le m

n a  k o rk a c h  i  e ty k ie tą . H a n d lu ją c y m  i b io rący m  w w ięk­

szych  p a r t ja c h , o d s tę p u je  się  r a b a t .
Admlnlstracjft Bóbr Żarki.

( 2 t ~ 3 )  — 7505  — (16546)

£

KOLEJE ZELAZNE
O D C H O D Z Ą :

E T g

G odz: M in:
6 -  

11 - 
1 - 
6 -  

10 -

( p o ciąg  p o sp ie szn y  1 1 - 
• 1 d i t to  osobow y 1 1 -

PRZYCHODZĄ.

z W arsz aw y  do S osnow ca ( p ociąg  p o sp ie szn y
i G ra n ic y  (p o c ią g  osobow y

do A le x a n d ro w a  . ■ (p o c ią g  d itto
......................................................(p o c ią g  p o sp ie szn y
do T e re s p o la  . . . .  pociąg  osobow y

do P e te rsb u rg a

do  W a rsz a w y  
z S osnow ic i  G ran icy

z A lex an d ro w a  , .

z T e re s p o la  . . .

z  P e te r sb u rg a (

8
d itto  osobow y ’ 5
d it to  d i t to — 3 
d itto  posp : (razem  z 
d itto  osobow y 5 -
d it to  p o sp ie szn y  5-
d itto  osobow y 4-

|  pociąg  p o sp ie szn y  

(

-3 0  ran o .
-  „ ran o . 
-33  po połu: 
-3 0  ran o .
-  „ ran o .
-  „ ran o .
h  .  w .nocy.

— 51 w ieczó r 
— 38 po  po łu : 
— „ po  po łu : 
G ran iczn y m . 
-3 6  po po łu : 
- 2 0  po  po łu : 
- 1 0  ran o .

W INO G RO NA BAD ENSK IE
w yborow e i z u p e łn ie  s ło d k ie  n a d e sz ły  do S k ła d u  
A. Stępkow skiego. ( 4 1 — o) — C2&2— (14000)

“  " ” T Ś  T R Y G l
O ste n d z ie  i H olsztyńskie,

z F le n sb u rg a , co d z ien n ie  św ieże, n a d ch o d zą  do 
H a n d lu  W in  i D e lik a tesó w  A  B o e q u e t ,  w  G m achu  T e a ­
tra ln y m . ________ (20 — 0) — 7002  — (15574)

O S T R Y G I
O stendzkie i H olsztyńsk ie,

codzień  św ieże w H an d lu  
Ant. S t ę p  k o w s k i e k o

(12— 0) — 7056 — (15761)

t e a t r  w i e l k i .
D zis: HBABIIVA D’ EGIIOA'T, ( 5 -te  w y stą p ien ie  

P. Mńrante).
Ju tro :  P A B J A . ( i i - t e  w y s tąp ien ie  P a n i M o d r z e j e w s k i e j )■

TEATR ROZMAITOŚCI.
J u tro :  : . a . . . . . .

W ystaw a K rajow a Zachęty Sztuk P ię ­
knych, codzienn ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

— Wystawa obrazów ś .p . Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny l le j  rano do 
6ej wieczorem. Wejście kop. 15.________

S U  K E I H  8 Z T F K  P I Ę K N Y C H ,  w P a ła c u  K a- 
zim ierow skim , w paw ilo n ie  n a  le w o , we C z w artk i i N ie ­
d z ie le  b e z p ła tn ie , od godz: lo e j  ra n o  do  2 ej po  p o łu d n iu .

ALKAZAR P rz y  u licy  K ró lew sk ie j N r 4 1 1, co d z ien -
. • • n r  • ’ n io ’ z w y j ą t k i e m  P i ą t k ó w ,  p rz e d ­

staw ien ie  y Z8 z « j  ł l a g j l , P ro fe sso ra  A n t o n i o  P h i ­
l a d e l p h i a  — D ziś s f | n x  czy ij g(ow a m ów iąca.

_______________ ( 18— o) — 6950—_______ (15425)

i ' ? . .  '  codzienn ie , w Z a k ła d z ie  Z im ow ym  
„„H J ,K A ® ° ’ p rzy  u licy  D łu g ie j, m u zy k a  

o P c u d y re k c ją  P . P io t ra  E ib l, u p rzy jem n iać  b ę ­
d z ie  chw ile  Szanow nej P u b liczn o śc i. (1 5 — ó )— 7 1 3 8  (15885)

KUKS tSIKł.DY WAHIZAWMHJIEJ-
D nia  24 P a ź d z ie rn ik a  (5 L is to p a d a )  1868 1.

Monety i P apiery.
P ó ł im p e rja ły  R osy jsk ie  rs . 6 k: — 
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  rs :  8 k : 41 
O bligi sk a rb o w e 100  rs :, (o p ró cz  k u p : 1 
L is ty  Z a s t:  3 o k resu , I  s. z a  rs: 1 0 0 . 
L is ty  z a s t: 3 o k resu , I I  s., z a  rs : 100 
L is ty  lik w id acy jn e  z a  ru b : sr : 100 
N o w a R o s : p o ży czk a  p rem : z r : 1864

„  » z  T: 1866 
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z r: i 860
A kcje D rog i żel: W a r: W ied : za  sz tu k ę
A kcje D rog i że l: W arsz :-B y d g o sk ie j
A kcje G łów: Tow . R o s : D ró g  Żelazn-
A kcje D rog i żelaznej Warsz:-Teres:
O bligacje  k o le i Ż e lazn e j T e re sp o lsk ie i
O bligi T o w arz y stw a  K red: Z iem s: .

Ż ąd an o  P ła c o n o  

R u b le  i  kop : sr.

50 
33 
90

78 — 77
84 — 83
79 75 79
68 30 67
— — 136
— — 133
87 — 86

66 17 65

_ 95
-- — 90
99 50 99

W a rto ść  k u p o n u  b ież : od L is t  Z a g t . r s '  1 k  47 V
O d L ikw idacy jnych  rs. 1 kop: 7 2 V0 ’ ’

B e rlin .  W e k s e l  100 ta l :  2 m . r s '  11 8%  k: -  rs :  1 
L o n d y n  Z M  l  f u n t  s t: rs :  7 k : 30  rs. 7 k . 27 
P a r y  a W e k s e l  2 m. za  3 0 0  fr: r s :  87 k. 30  r s . —  
J fie d e ń  W e k : 2 m. za  150 w. a: r s .  104V3 k: — rs .

17

50

l 8 V . . k : - 
V.. 

k j— .
104 k .—

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e .  — D n ia  4  L i ­
s to p a d a , p ła c o n o ; Z a  k o rzec  pszen icy  od  rs r . 5 kop: 70  do 
rs . 6 kop: 6 0 ; ży ta  od rs. 4 k .8 1 do rs r :  5 k: 5 5 ; J ę c z m ie n ia  4 i 
2 rzędow ego od r s . - , k o p :  -  do r s .—  k. — ; ow sa od rs r . 2 
kop : 95 do rs r . 3 kop : — ; k a r to f l i  od rsr . 1 kop: 5 do  r s r :  1 
kop: 2 0 ,

-  -  ' T    " V. ’-----------
Okowity p łaco n o , d n ia  4 L is to p a d a , z a  w iad ro  od  rsr . 3 

k . 22 ' / 3 do rs . 3 k. 27; za g a rn : o d  rs: 1 k. 5 do rs: 1 k . 6 ‘/ a.

W D r u k a r n i  K u r je ra  W a r s z a w s k i e g o .— Z a  p o zw olen iem  C e n z u ry  R ząd o w ej.

DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 245
Czwartek.  —  Dnia 2d  Października (o lAstopada). Rok 1868.

P r z r i e c i i o d  W o m o w y i
B ie liń sk i Jó z : oby: z Ż y to m ie rza ; C a d e r s k i  F io tr  P ro fesso r 

z M ińska- H en d ig e r  K ons: a r c h i te k t  z G arw o lin a ; K u lsk i J u  
ljan  le k a rz  z R a d o m a; Ł eb k o w sk i M aksym : ob: z C zęsto ch o ­
wa? S a s  A do lf b a n k ie r  z P rn s s ; H r: | j l ę t y l t o  A u r e h  oby: 
z K raśn iczy n a : S to k  F ra n :  a rc h i te k t  z B e rlin a ; T y szk a  K on 
s ta n ty  P re z e s  t ry b u n a łu  z  S ie d lc a ; W o rog in iec  M iko ła j oby- 
wrtel z Ryg'-

W yjechali * W arszawyt .
C ybu lsk i W łodz: oby: d o  K rośn iew ic; D z i e r ż a n o w s k i  H en ­

ry k 'o b y : do P ło c k a ; Tir: L it t ic h a u  G u s t a w  oby w: ch> G o s ty ­
n in a ; O tto  W ilh e lm  ku p : do  P e te r s b u rg a ;  P a licy n  S zczep a n  
u rz ę d n ik  ak cyzny  do K o m a ;  W ojcik iew icz  Ignacy o ) .  
K rak o w a . _____ — — — .

mmu m
W lailoniośel Łlt«-racU.ie.

— P r z e g l ą d  K ato lick i, N e r 4 4, w yszed ł z d ru k u  
i z a w ie ra  : O b raz  p row incji rzy m sk ie j n a d  D unajem  w wieKu 
V tym  (c .d .); W ie leb n y  S łu g a  Boży J a n -M a rja  \  lanuey  (c. t 
M issje  w K o .c ji  fc. d.); K ro n ik a  k o śc ie ln a ; B ib ljo g ra fja ; O d­
pow iedzi R e d ak c ji. __________________

— N er 44  Etluszczu, w yszed ł z d ru k u  i zaw ie ra  . Do 
n iep ew n e j l poezja), p rzez  E w elin ę , Ż ycie  p. de  L a fa y e tte , p 
M. U nicką; Czy m u się  p o w io d ło ?  pow ieść K im b ala , (p rz e ­
k ła d  z ang ie lsk iego) (e. d ); O s ta tn ie  w ypraw y do 
p ó łn o cn eg o ; K o rrc sp o n d e n c ja  ze L w ow a; H y g jen a  o i , 
p rz e z  D ra  P lą s k o w s k ie g o .-  D o N ru  tego  d o łączo n y  je s t  D o­
d a te k  o u b io rach  i ro b o ta c h  dam sk ich ; o ra z  O pis tab licy  
k ro ju  do N ru  44 i 45 B luszczu. __________ _

W Księgarni Gebethnera i Wolffa,
j a k  ró w n ież  w e wszystk ich  inuyck  k s ię g a rn i a c b m ie j s e o w y c h  
i na  p row incji, s p r z e d a ją  się po eenie zniżonej, w y ­
d a n e  p rzed  k i lk o m a  laty ,  pod  t y t u ł e m :

Bibljoteka rzemieślnika polskiego.
1. P rzew odnik  dla stolarzy, z a m ia s t ceny  po­

p rzed n ie j R s  1 Kop. 50, na  Kop. 75 .
2 . P rzew odnik  dla kow ali, z ceny Rs.  1 n u h o p .5 0 .
3. Przew odnik  dln g-arbarzy, z Kop. 25 n a K .  15.
4. P rz e w o d n ik  d la  jrłserów, z Kop. 90 n a K o p .4 5 .
Osoby na  p row incji zam ie sz k a łe  z a  n a d e s ła n ie m  K i i .  8 ,

w p ro st do K się g a rn i Gebethnera I W olffa, pow yższe 
d z ie ła  f ra n k o  o trz y m a ją  (2 3) — 7390—

Nowości Polskie.
ZA MIESIĄC- F o to g ra l j a  bez  re tu sz u ; z d ją ł z n a t u ­

ry  W ołody  S k ib a . C ena K op.  40.
ZK IfN A  ROLI, czyli n iesp o d z iew an e  sw aty .  K om e-  

d ja  w ly m  akcie ,  p rzez  J .T lo b ie s z e w s k ą  (Śmigielską).  Cena 
Kop. 20.

S k ła d  g łów ny w k s ię g a rn ia c h  IMaurycego Or*el-
bruntla. w W arszaw ie , (K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r 1 
now y), i w W iln ie .  (? ~ 3) — 738 4 —

ILLUSTROWANA B1BLJA 
dla Izraelitów,

z te k s te m  h e b ra jsk im  i tłu m aczen iem  niem ieęk iem , dosłow nie 
do k o n an em  i w ielom a ob jaśn ien iam i o p a trz o n a , p rzez  s ły n ­
nego  Profensora i lira  Ju ljsisza  Pirata, o z d o ­
b io n a  m nóstw em  d rzew ory tów , w b a rd z o  s ta ra u n e m  w ydaniu, 
u k a z a ła  się  n a  w idok  pub liczny . Cena nadzwyczaj 
n izk a , i  p rzy stęp n y  sp o só b  n ab yw an ia , czyni k ażd em u  
Iz ra e lic ie  m ożliw em  s ta ć  się p osiadaczem  k sięg i w szyst­
k ich  ksiąg . C a ła  B ib lja  w ychodzi zeszy tam i, k tó ry c h  
oko ło  50 ca ło ść  z łoży ; cena zaś zeszytu ty łk a  30 
kop ; p ierw szy  ju ż  n a d s z e d ł do K sięg arn i i S k ła d u  N u t 
M aurycego Orgelbranda przy  ulicy K rak o w sk ie - 
P rz ed m ieśc ie  N r  l now y; d a lsze  co 3 — 4 ty g o d n ie  n a d c h o ­
d z ić  będą. (3—3) —T203

PO CEN AC H  ZNIŻONYCH.
R aka odrodzony. U w agi o śm ie rc i n iech y b n e j w szyst­

k im  p o sp o lite j, w ierszem  w y rażo n e . Z a m ia s t 120  kop . 
ty lk o  bo kop .

Jan k o Cm enturnik. Z a m ia s t rs . 1 ty lk o  50 kop . 
M arcin Ktiidzleńskl. K a r tk a  z k ro n ik i  W ilna . Z a ­

m ia s t rs. l kop . 35, ty lk o  6 7 '/ j-  
Stare wrota, po em at. Z a m ia s t  rs . 1 kop . 50, ty lk o  k . 75. 
Stella  fo rn n rln a , Z a m ia s t rs. t ty lk o  20 kop . 
W ielk i Czwartek. Z a m ia s t rs . l ty lk o  ko p . 50. 
Zgon Acerna. Z a m ia s t 6 0  kop . ty lk o  30 k o p .

S k ład  g łów ny w k s ię g a rn i i S k ła d z ie  N ó t M aurycego  
Orgelbranda, p rz y  ulicy K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  Nrl.

N a w łasność  te jż e  k s ię g a rn i p rz e sz ła  r e s z ta  zap asó w  
azóatej i o s ta tn ie j se rji Gawęd 1 rym ów  u lo tn y c h  
Syrokom li. C en a  kop: 50; w łasnym  zaś n a k ła d e m  w y d a­
ł a  drugą s e rję  tiaw ęd i rym ów  u lotnych  Sy­
rokom li. C en a  80 k o p . (8— 8) — 6042—1■

Pisma Perjodyczne Niemieckie
na. rok 1860.

P ierw sze  N u m ery  n a s tę p u ją c y c h  P ism  n a d e sz ły  ju ż  do 
K się g a rn i i S k ła d u  N u t M aurycego Orgelbranda, 
w W a rsz a w ie , (K ra k o w sk ie -P rz e d m ie ś c ie  N r  1 n o w y ), i 
w W iln ie :

Ceber Land und Mecr.
Ule lllu str lr te  W elt. (K ażd y  roczny  p re n u m e ra ­

to r  o trzy m u je  p ię k n ą  sz ty ch o w an ą  ry c in ę  ja k o  p rem ję). 
Kie Klcne.
Kle M odenwelt.
Kie P a r iser  Moden w 4eh w ydan iach .

( 3 - 3 ) _______ — 737 3 —

DONIESIENIA.
MAGISTRAT

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  się do  w iadom ości p ow szechnej, żc  w d n iu  31 P a ź ­

d z ie rn ik a  (12 L is to p a d a )  o godzin ie  12 w p o łudu ie , o d b ęd z ie  
się w S ali P osied zeń  M a g is tra tu , l ic y ta c ja  in p lu s, p rz e z  o- 
p ieczę to w an c  d e k la ra c je  n a  d w u le tn ie to  j e s t  od d n ia  19 G r u ­
d n ia  1868  (1 S tyczn ia  1809 ro k u ) do teg o ż  d n i a ł  m iesiąc a  
1870/71 ro k u , w y d z ie rżaw ien ie  possesji N r  2840 w W a r ­
szaw ie p rzy  ulicy T a m k a  p o ło żo n e j, n a  rzecz  za leg ły ch  p o ­
d a tk ó w  z a ję te j, a  to  od  sum m y n a  rs . W>26, w y raźn ie  od  r u ­
b li sreb rem  ty s iąc  d w adzieśc ia  sześć  ro czn ie  u s tan o w io n e j 
w w aru n k ach  zam ieszczonej i do n in ie jsze j licy tac ji p o d a ‘nej.

M ający  p rze to  z a m ia r  u b ieg an ia  się o ta k o w ą  d z ie rż a w ę , 
m ogą z łożyć  w czasie  i m iejscu  w yżej oznaczonem , n a  ręce  

p. o. P re z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a p is a n e  
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty c h  w y raźn ie  l i ­
te ra m i bez  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą  o- 
fia ro w a n ą  p rzez  sieb ie  sum m ę rocznej d z ierżaw y .

N a d to  do d e k la ra c ji , w in ien  być d o łączo n y  kw it K assy  
G łów nej E k o n o m iczn e j m ia s ta  W arsz aw y  n a  z ło żo n e  w t e j ­
że  w adium  w ilości rs . 102 i na  k o sz ta  o g łoszen ia  rs. 10, 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rzy  lic y ta c ji, n a ty c h m ia s t zwró­
cone b ę d ą . , , ,. . -

B liższe  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j licy tac ji, są 
do p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in istracy jn y m , k azd o d z ien - 
n ie  w yjąw szy dn i św ią tecznych .

W zór «lo deklaracji.
W  sk u te k  og łoszen ia  /. d u ia  . . . p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ­

rac ję  m ocą k tó re j obow iązu ję  s ia  w ziąść w dw uroczną t o j e s t  
od d.’ 19 G ru d n ia  1868  ( l S ty czn ia  1869 ro k u ) do teg o ż  d n ia  
i m iesiąca 1870 (1871 > ro k u  d z ie rżaw ę  pessesją p od  Nr 2840, 
p rzy  u licy  T a m k a  po ło żo n ą , o f ia ru ją c  za  tak o w ą  ro czn ie  
dzie rżaw y  rs . NN. (w ypisać l i te ra m i) , p o d d a jąc  się w szel­
k im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.



— II —

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej E k o n o m iczn e j m ia s ta  
W a rsz a w y  w adium  w  ilośc i rs . 102 i  n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs . 
10, p rzy  n in ie jszem  za łączam .

S ta łe  m o je  za m ie sz k a n ie  w N N ., p isa łe m  d n ia  N N. 
(po d p isać  w y raźn ie  irn ie  i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł-M a jo r , W itk o w s k i  

N acz e ln ik  I ia n c e lla r j i  Z i l z i t o w i e e U i .
(3— 3) — 7197— (D. W .)

MAC. 1ST KAT
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

P o d a je  się do w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  7 ( 19) 
L is to p a d a  r. b ., o go d z in ie  lż e j  w p o łu d n ie , o d b ęd z ie  się 
w S a li P o sied z eń  M a g is tra tu , L ic y ta c ja  in  m inus p rzez  o- 
p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , a  p e  ro zp ieczę to w an iu  ty c h ż e  n a ­
ty c h m ia s t d a lsz a  pom iędzy  obecuem i k o n k u re n ta m i, k tó rz y  
d e k la ra c je  z ło ży li, lic y ta c ja  g ło śn a  od  sum m y j a k a  n a jk o ­
rz y s tn ie j  zadek larow aną, zostanie*, n a  d o sta w ę  w  c iąg u  ro k u  
1869, to  j e s t  o d  d n ia  i (13) S ty czn ia  1869 r. do te g o ż  d n ia  
i  m ca 1870 ro k u .

A . D la  Z a rz ą d ó w  C yrku łow ych  P o lic ji W y konaw czej i 
S tra ż y  P o licy jn e j.

1: D rzew a  sosnow ego są ż n i p ó łk u b ic z n y c h  2466 s ą ż e ń  od
rs  c z te re c h  kop. p ięćd z ies ią t.

2. Św iec ło jow ych  fu n tó w  6509, fu n t od k o p ie je k  sre b re m
o śm n a stu ,

3. M io te ł do czatow ń  sz tu k  288, sz tu k a  od  k o p ie je k  s r e ­
b re m  je d e n  i pół.

B. D la  S tra ż y  O gniow ej:
4. D rz e w a  sosnow ego są żn i p ó łk u b ic z n y c h  660 s ą ż n i  od

rs. c z te rech  ko p . p ię ć d z ie s ią t.
5. Ś w iec  ło jow ych  fu n tó w  8106, fu n t  od  k o p ie je k  s re b re m

o śm n a stu .
6. R ózg  b rzozow ych  n a  w iechy i m io tły  k o m in ia rsk ie  fu r

350, k a ż d a  30 p ęków  m ocno  zw iązan y ch , o b e jm ujący
k a ż d y  g ru b o śc i w ś red n icy  w erszków  12, fu ra  od  rs.
c z te re c h .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o ta k o w ą  do staw ę , 
m ogą z ło ży ć  w czas ie  i  m ie jscu  w yżej o znaczonem , n a  ręce  
p . o. P re z y d e n ta  M ia sta , o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n ap isan e  
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n eg o , a  w ty c h  w y raźn ie  l i te ­
ra m i, bez  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w yp iszą  ja k i  
o d s tę p u ją  p ro c e n t od cen  pow yżej w yszczególn ionych  i do 
n in ie jsze j licy tac ji p o d an y ch .

N ad to , do d e k la ra c ji  w in ien  b y ć  d o łączo n y  k w it K assy  
G łów nej E k o n o m icz n e j M ia s ta  W arszaw y , n a  z ło żo n e  w t e j ­
że  w adjum , w ilośc i R s. 1830 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs . 12, 
k tó re  n ieu trzy m n ją cem u  się  p rz y  lic y ta c ji , n a ty c h m ia s t 
zw rócone będ ą .

B liższe  w a ru n k i do ty czące  w m ow ie będ ące j lic y ta c ji, są 
do p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in is tracy jn y m , k ażd o d z ien n ie , 
w yjąw szy dn i św ią teczne .

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  sk u te k  o g ło szen ia  z d n ia  . . . p o d a ję  n in ie jsz ą

d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u je  się  dostaw y  w c iągu  ro k u  18691 
to  j e s t  od  d n ia  1 (13) S ty czn ia  1869 ro k u  do te g o ż  d n ia  
m ca 1870 ro k u ,

(w ypisać szczegółow o do staw ę  z cenam i z  o g ło sz en ia )  
i o d s tę p u ję  od  tak o w y ch  cen  p ro cen tó w  N N ., (w ypisać l i te ­
ram i), p o d d a ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s trze żen io m  
w  w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej E k o n o m iczn e j M ia s ta  
W a rsz a w y  w adjum  w ilo śc i R s. 1830 i n a  k o sz ta  o g łoszen ia  
rs . 12, p rz y  n in ie jszem  za łącz am .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  w N N, p isa łe m  d n ia  NN.
(P o d p isać  w y raźn ie  im ie i nazw isko ).

P . o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .

N acze ln ik  K a n c e lla r ji , Z d z i t o w i e e k i .
(2— 3) — 7405— (D. W :)

M A « I S T R  A T
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

P o d a je  się  do  do  w iadom ości pow szechnej, że  w d n iu  1 2 (24) 
L is to p a d a  r .  b ., o g o d z in ie  l le j  z  ra n a , o d b ęd z ie  się  w S a li

P o sie d z e ń  M a g is tra tu  licy tac ja  in  m inus p rz e z  o p ieczę to w an e  
d e k la ra c je , n a  do staw ę  w r. 1869:

A. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej.
1. P ó łk o ż u c h ó w  w iększych  sz tu k  282, sz tu k a  od rs. 4 

k o p . 50.
2. P ó łk o ż u c h ó w  m n iejszych  sz tu k  60, od rs. 3 kop . 50.

B. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej.
3. K ożuchów  lo łu b a m i zw anych , bez  p o k ry c ia , sz tu k  74, 

sz tu k a  od  rs . 10.
M ający  p rze to  z a m ia r  u b ieg an ia  się  o ta k o w ą  dostaw ę, 

m ogą z ło ż y ć  w czasie  i m ie jsca  wyżej oznaczonym , n a  rę c e  
p. o. P re z y d e n ta  M ia s ta  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a p isa n e  
p o d łu g  w zoru  n iżej zam ieszczonego , a  w ty ch  w yraźn ie  l i te ­
ram i, bez  sk ro b an ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą ja k i  
o d s tę p u ją  p ro c e n t od cen pow yżej poszczegó ln ionych  a  do 
n in ie jsze j licy tac ji podanych .

N a d to  do d e k la ra c ji w in ien  być  d o łączo n y  kw it K assy  
G łów nej E kon o m iczn e j M. W arszaw y , na  z ło żo n e  w te jż e  w a­
djum  w ilości rs . 220, i  n a  k o sz ta  og łoszen ia  rs. 12, k tó re  
n ieu trzy m u ją cem u  się p rzy  licy tac ji, n a ty c h m ia s t zw rócone 
będ ą .

B liż sze  w aru n k i do ty czące  w m ow ie b ęd ące j licy tac ji, o raz  
w zory , są  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in istracy jn y m , k a ż ­
d o d z ien n ie , w yjąw szy dn i św ią tecznych .

« r  , .  , .  W Z Ó R  0 0  d e k l a r a c j i .
W  sk u te k  og łoszen ia  z d n i a  p o d a ję  n in ie jsz ą  d e ­

k la ra c ję , iż  podejm uję  się dostaw y n a  ro k  1869, (w ypisać 
szczegółow o dostaw ę z  cenam i z  og łoszen ia ), i o d s tę p u ję  od  
takow ych  cen  p rocen tów  N N , (w ypisać li te ra m i) , p o d d a ją c  
się  w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  licy- 
tacy ju y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z łożone w K assie  G łów nej E k o n o m icz n e j M. W a r ­
szaw y w ad ju m  w ilości rs. 220 i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  rs . 12, 
p rzy  n in ie jszem  za łączam .

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  w N N , p isa łe m  d n ia  NN.
(Po d p isać  w yraźn ie  im ie i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta
Mo„,J t n ®,rai neg0 S z ta b u  J e n e ra ł  M a jo r W i t k o w s k i .
N acz e ln ik  K a n c e lla r ji  Z d z i t o w i e e k i

__________________________ U — 3) — 7407— (D. W  )

OBW IESZCZENIE.
Z arząd  F in a n so w y  w  K r ó le s tw ie  P o la k ie m

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w  G m achu  Z a rż ą -
N P " r r ^ 0 ’ W ',Var3i!aw' l! p rzy  u licy  R y m arsk ie j p o d
f o  G rudniM  i8J698CUr Jeg0 posie.(izf ń ,  w dn iu  28 L is to p a d a  
10 u ru u m a )  1868 r . ,  o godzin ie  I 2ej z p o łu d n ia , n a  z a sa -

y A d m in is tracy jn e j K ró le s tw a , z d. 
15 (27) M a rca  1866 r., N r K o n tr. 21 , 151, o d b v ta  b edzie  
g ło śn a  licy tac ja , n a  sp rz e d a ż  dw óch  p o ssessij w M ieście 
W a rsz a w ie , jed n e j pod  N r 1033 p rzy  ulicy G rzybow sk ie j i 
N r  1007a p rzy  u licy  K rochm alnej; d rug ie j zaś n rzv  u licv  
C hm ielnej pod N r I5 4 9 ab  po łożonych . P o z se ss ja  N r  1033 
p o d z ie lo n ą  z o s ta ła  n a  dw ie części, m ian o w ic ie : n a  część

h V r R k°tóreiS? r Ue oU3t!' naWia Si? ™  ™. 12,709 k o p .?35 
1 lit. B, k tó re j sz acu n ek  ustan aw io n y  n a  rs . 12,709 kop . 35 , 
a  sz acu n ek  posses ji N r  l ,o o 7 a , n a  rs. 10 501 k J p .  35

P o sses ja  zaś  N i: 1549 lit. A. B. podzie lo n ą  z e s ta la  n a  czę­
śc i 11, 1 z une k ażd e j z n ich  u stan o w io n y  n a s tę p u ją c y :

ę ć oznaczona lit . A. n a  R s. 3, 04 8 .
”  »  .. B- „  ,, 3,137.
» „  „  C. „  „  3,132.

D. J5 51 3,128.
»  ,, „  E . „  „  3,123,

' ”  » „  E . „  „  3 ,119.
”  » ,, G. ,, ,, 3,119.
u u ,, B . ,, ,, 3 ,110.
u  ,i , , ,  I- ,, ,, 3,460.
u 11 ,, K . ,, ,, 5,106.
”  » 1. L . „  „  5 ,523.

L ic y ta c ja  odbyw ać się  b ęd z ie  n a  k a ż d ą  z pom ien ionych  
części oddzie ln ie , od sz acu n k u  d la  niej u stanow ionego , z a ­
czy n a jąc  od części p o sses ji N r  1033 l i t  A .

K ażd y  u b ieg a jący  się do licy tac ji, obow iązany  je s t  z łożyć  
w K assie  G łów nej W arszaw sk ie j, lub w B a n k u  P o lsk im , ty ­
tu łe m  w adjum  w g o tow iźn ie , w L is ta c h  L ikw id acy jn y ch , w L is -  
ta c h  Z a s ta w n y c h , a lb o  w in n y ch  P a p ie ra c h  p u b liczn y ch ,



— III -

z w łaściw em i k u p o n a m i, sum m ę w yrów nyw ającą  części 
sz acu n k u  do  sp rz e d a ż y  ustano w io n eg o , a  w szczegó lnośc i: 

D o  k u p n a  częśc i l it. A. poss . N r  1033 R s. 1,272.
,, ,, B. poss. ,,  ,,  1,272.

Do k u p n a  częśc i p o sses ji N r  I0 0 7 a  ,,  1,052.
„  lit. A . poss. N r  I5 4 9 a b  „  305.
łł ł ł B. - — 0 3 1 4 .

ł ł I ł C. — — u 3 1 4

łł ł ł D . — — » 3 1 3 .

łł łł E . — — u 3 1 3 .

łł łł F .  - — >1 3 1 2 .

ił łł G. - — I) 3 1 2 .

łł łł H . - — 11 3 1 1 .

J J J) I. — — 11 3 4 6 .

JJ ł ł K. - ; ! _ l 11 5 1 0 .

I ł łł L . - — 11 552.
W a d ju m  osoby , k tó r a  się  p rz y  n a b y c iu  u trz y m a , S k arb  

K ró le s tw a  zaliczy  n a  sz acu n ek .
W ad ju m  z a ś  osób, k tó re  ed  lic y ta c ji o d stą p ią , bezzw łocz­

n ie  w ydane im  zo s tan ą .
W y p ła tę  sz acu n k u  p o stą p io n e g o  n a  licy tac ji w olno u iścić 

w te n  sposób , że  połow ę sz acu n k u , n a  ra c h u n e k  k tó reg o  p o ­
liczone b ęd z ie  z ło żo n e  w adjum , nab y w ca  z a p ła c i w dni 30, 
od d a ty  zaw iad o m ien ia  go o z a tw ie rd z e n iu  licy tac ji, do 
K a ssy  G u b ern ia lu e j W a rsz a w sk ie j, gotow izną, lub  te ż  l is ta ­
m i lik w id acy jn em i, a lb o  lis ta m i zas taw n em i z w łaśc iw em i k u ­
ponam i, a le  z d o p ła tą  ró żn icy  k u rsu  j a k a  się o k a ż e  w dn iu  
w yp ła ty , w edług  św iad ec tw a  g ie łdy  W arsz aw sk ie j.

D ru g ą  z a ś  połow ę sz acu n k u  z a p ła c i n a b y w c a  sposobem  
am o rty zacy jn y m  p rz e z  o p ła tę  7°/0 , to  j e s t  5°/0 n a  p ro cen t 
b ieżący  a  2 %  n a  um orzen ie  k a p ita łu , w dw óch rów nych  r a ­
tach  pó łro czn y ch , zacz y n a jąc  od d n ia  1 (13) S ty czn ia  1869 r .

Szczegółow y opis pom ien ionych  po sseś ij, p lan  ich , o raz  
inno  w aru n k i, p rz e jrz a n e  być m ogą codzien n ie , w yjąw szy 
Ś w iąt i N iedzie l, od  godziny lo e j z r a n a  do 3ej z p o łu d n ia , 
w W y d zia le  D óbr i L asó w  R ządow ych.

Z a  Z aw iad u jąceg o  W ydzia łem , S t e f a n o w i c z .
N acze ln ik  S ekcji, Jaszowgkl.

(1— 3) — 747 1 — (D. W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
S Z P IT A L A  D Z IE C IĄ T K A  J E Z U S  w W A R S Z A W IE .

P o d a je  do w iadom ości, iż w d n iu  28 P a ź d z ie rn ik a  (9 L i ­
s to p a d a ) r. b ., w G m achu  S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s , o g o d z i­
n ie  l le j  ra n o , p rzed  d e legow anym i C zło n k am i R a d y  S z c z e ­
gółow ej O p iekuńcze j teg o ż  S z p ita la , o d b ęd z ie  się  L ic y ta c ja  
g ło śn a  in  p lus, n a  sp rzed a ż  E ffek tó w  po  zm arły ch  p o z o s ta ­
ły ch , a  m ianow icie :

O dzieży  su  ien n e j, le tn ie j i w atow ej, p łaszczów  i sa lo p  
p o d szy ty ch  fu tre m  i n iepodszy tych , kożu ch ó w  i k o ż u szk ó w , 
b u tów  i ró żn eg o  ro d z a ju  obuw ia sk ó rzan e g o , i sz la fro k ó w  
su k ien n y ch , o ilośc i i jak o śc i k tó ry c h  p rz e k o n a ć  się  m o żna 
n a  m iejscu .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od sum m y rs , lo o . W ad ju m  do 
licy tac ji ozn acza  się  rs. 15.

U trzym ujący  się p rzy  licy tac ji obow iązany  b ę d z ie  z a p ła c ić  
k o sz ta  og łoszen ia  te jż e .

O p iek u n  P rezy d u jący , M i a n o w s k i .
P om o cn ik  N ad zo rcy  S zp ita la , M u c h a r s k i .

(3 - 3 )  — 7 2 1 7 - ( D .  W .)

Homiuisarz JPoliejl Administracyjnej
C yrku łów  3 g o  i l i g o  M iasta W arszaw y.

P o n iew aż  og ło szo n a  n a  dn iu  30 W rz e śn ia  (12  P a ź d z ie r ­
n ik a) r . b ., L ic y ta c ja  A lta n y  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry te j ,  p rz y  
U je ż d ż a ln i w S ąsk im  O grodzie  zn a jd u jące j się , n ie  p rz y sz ła  
do sk u tk u , p rz e to  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  M a g is tra tu  M ia­
s ta  W arsz aw y  z d n ia  15 (27) P a ź d z ie rn ik a  1868 r ., z a  N r 
21943/2186, o d b ęd z ie  się  p o w tó rn a  d n ia  31 P a ź d z ie rn ik a  
(12  L is to p a d a )  r . b ., o godzin ie  1 szej z p o łu d n ia , L ic y ta c ja  
in  p lus, n a  sp rz e d a ż  z a  gotow e z a ra z  p ła c ić  się  m ające  p ie ­
n ią d z e , rzeczonej A ltan y , n a  rzecz  n a leżn o śc i m ie jsk ich , a 
to  od zn iżonej o s ta te c z n ie  cen y , to  j e s t  od  sum m y R s. 2 0 0 , 
z  w arunk iem  o czy szczen ia  śc ian y  U jeżd ża ln i do k tó re j  A lta ­
n a  p rz y ty k a ). W zy w a w ięc ch ęć  k u p n a  m a jący ch , o zg ło ­
sz en ie  się  w tym  ce lu  n a  g ru n t, w czas ie  Wyżej oznaczonym .

(1 — 1) — 7 5 6 9 - ( D .  W .)

T r y b u n a ł  C y w i l n y
w  W ARSZAW IE.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  w d n iu  18/30 L is to ­
p a d a  r . b ., o godzin ie  10 te j p rzed  p o łu d n iem , o d b ęd z ie  się  
w B ió rze  P re z e sa  T ry b u n a łu  tu te js z e g o , lic y ta c ja  in  m inus, 
od cen  z a  p ra e tiu m  fisci u s ta n o w io n y ch , p rz e z  o p ieczę to w a­
n e  d e k la ra c je , n a  d o sta w ę  w c iąg u  ro k u  1869, to  je s t  od  
d z ia  1/13  S ty czn ia  i 86 0  r .,  po  tę ż  d a tę  1870  r .  d la  T ry ­
b u n a łu  trz e c h  S ą d ó ^  P o k o ju  w W a rsz a w ie  i S ą d u  P o k o ju  
n a  P ra d z e , n a s tę p u ją c y c h  p rzed m io tó w  w ilo śc iac h  p rz y p u ­
sz cza ln ie  o b lic z o n y c h :

P R Z E D M IO T  D O S T A W Y .

Ilo ść  p rz y ­
p u sz cza ln a  
do sta rczy ć  
się  m ającej 
m ia ry  lub  
wagi.

P ra e tiu m  fisci 
je d n o s tk i  m iary  

lu b  -wagi.

I. D rzew a sosnow ego o p a ło ­
wego z p o rż n ię c ie m , p o ­
tu p a n ie m  i u ło żen iem  n a  
m ie js c u ..................................... są ż n i 80 z a  są żeń

R.

12

Kop.

II. W ęg la  k am iennego  ś r e ­
dniego  w g a tu n k u  n a jle p ­
szym  z d o sta w ą  i u ło ż e ­
n iem  n a  m iejscu  . . . . . czetw . 145 z a  czetw . 1 10

I I I .  a) św iec ste a ry n o w y c h  . . p u d ó w  20 za  p u d 11 40
b) św iec ło jow ych  . . . . n 13 łł D 7 40
c) o le ju  rzep ak o w eg o  p r e ­

p aro w an eg o  do lam p  . w iad er 2 za  w iadro 4 65
IV . a) p ió r  zw yczajnych  g ę ­

sich  .................................... p aczek  208 z a  p aczk ę 1 2 '/ ,
b) p ió r  lep szy ch  ta k ic h ż e 70 łł łł — 30
c) „ s ta lo w y c h ............... p u d e łe k  10 za  p u d e łk o — 75
d) o łów ków  cza rn y c h  . . tu z in ó w  14 za  tu z in — 60
ej „ ko lo row ych  . 3 łł 1 50
f)  gum m y e las ty czn e j . . , n 1 łł 2 —
g) o p ła tk ó w  zw yczajnych k o p  20 za  k o p ę — 25
b) la k u  zw yczajnego N r. 1 fu n tó w  so za  fu n t — 50
i)  „ lepszego N r. 5 . . 4 łł s 1 10
k) n ici s z a r y c h ................... m o tk ó w l6 0 za  m o tek — 20
1) sz p a g a tu  .......................... fun tów  8 za  fu n t — 50
m) p łó tn a  pakow ego . . . ło k c i 40 za  ło k ie ć — 15
n) ig ie ł ..................................... p ap ie rk . 18 za p a p ie r —* 30
oj a tra m e n tu  c z a rn e g o . . b u te le k  120 za  b u te lk ę — 3 7 ’/ ,
p) tu sz u  czarnego  do p ie ­

częci ................................. n 8 łł _ 30
q) tu sz u  n ieb iesk ieg o  do 

p ie c z ę c i............................. „ 6 zaflaszecz. — 20
r) p ia sk u  w iślanego . . . fu r  5 za  fu rę — 60
sj w ydrukow an ie  b la n k ie ­

tów  in 4 ° ..........................
i )  in  f o l io .............................

ry z  26
u u

za  ry zę
łł

2
1

—

u) w ydrukow an ie  aw izacji „ 12 łł , 2 —
w) „ ta b e li  z 

lin iam i p o p rz e c z n e m i. i, 8 łł 5 _
x) w y d ru k o w an ie  obw olu t 

n a  a k t a .......................... » 8 łł 3
y) k a le n d a rz y  ś c ie n n y c h . sz tu k  30 za  sz tu k ę — 15

Ilo ść  vad ium  n a  d o trz y m a n ie  l i c y ta c j i , u s ta n aw ia  się  ja k  
n a s tę p u je :

a) do dostaw y  d rzew a  rs . 96,
b) „ „ w ęg la  rs . 16 ,
c) „ „ św iec i o le ju  rs . 32,
d) „ „ w szystk ich  p rzed m io tó w  ad  IY  w yszczegól­

nionych rs. 4 0 .
Y ad ia  te  w niesionem i b y ć  winny w  g o to w iz n ie , w l is ta c h  

zas ta w n y c h , a lbo  te ż  w in n y ch  p a p ie ra c h  pub licznych  n a  
k a u c je , w edług obow iązu jących  p rz e p is ó w , p rzy jm ow anych , 
do K assy  G u b ern ja ln e j W a rsz a w sk ie j. K w it k assy  d o łączo ­
nym  być w in ien  do d e k la ra c ji .

D e k la ra c je  B kładanem i b y ć  m a ją  do dn ia  18/30 L is to p a d a  
r. b. do godziny  10-tej p rz e d  p o łu d n iem , w B ió rze  P re z e sa  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie , n a  ręce  P re z e sa  te g o ż  
T ry b u n a łu , późn ie j za ś  z ło żo n e  n ie  b ę d ą  p rzy jm ow ane. L i-



cytacje na dostawę przedmiotów ad I, II, III i IY w ogło­
szeniu tem wyszczególnionych, odbywać się będą względem 
każdej kategorji oddzielnie i co do każdej oddzielne dekla­
racje składanemi być mają.

Utrzymujący się przy licytacji, ponieść będzie obowiąza­
nym koszta ogłoszeń licytacji, jakie z rozkładu nań przy­
padną, oraz koszt papieru stemplowego do spisania kon­
traktu.

W arunki uskutecznić się mających dostaw, przejrzanemi 
być mogą codziennie w godzinach biórowych u Sekretarza 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. — Warszawa d. 17/29 
Października 1868  roku. Prezes R o g o z iń s k i .  Sekretarz 
G r a b iń s k i .

W zór tlo deklaracji.
W  skutku ogłoszenia z dnia 17/29 Października y. b. Nr.

12033, podaję niniejszą deklarację, iż obowięzuję się podjąć 
dostawy dla Trybunału Cywilnego w Warszawie, w ciągu 
roku 1898 (wyrazić przedmiot lub przedmioty) za cenę (wy­
pisać ceny w rubląch i kopiejkach), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom, warunkami licytacyjuemi ob­
jętym . Zaświadczenie Kassy Gubernialnej Warszawskiej na 
złożone w niej vadjum, w ilości rsr. (wypisać) dołączam, a 
w razie nieutrzymania się przy licytacji, sam go odbiorę. 
Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać miejsce zamieszka­
nia). .

Pisałem w dnia mca 1868  U
(podpisać imie i nazwisko).

(1—3) —7523— (D. W.)

Rząd Gubernjalny Warszawakl-
W dniu 14 (26) L istopada 1868 r. o godzinie 12 z rana, 

odbytą będzie w biórze Rządu Gubernjalnego W arszaw­
skiego, głośna licytacja na sprzedaż zegaru ściennego, pozo­
stałego po zniesionym klasztorze księży Reformatów w m. 
Siennicy, znajdującego się na składzie w Rządzie Gubernjal- 
nym i oszacowanego na rs. 15.

(1—3) — 7400—(D. W.)

— Wiadomo czynię, iż w moc wyroku Trybunału Cywil­
nego w Warszawie, w dniu 12 (24) Września 1868 r. zapa­
dłego, K o s z t o w n o ś c i  składające się ze srebra stołowe­
go: Cukierniczki, smietannika i solniczek, wszystko 14 pró­
by;, oraz czterech zegarków złotych, łańcuszków złotych, 
pierścionków złotych i z brylancikami, broszy i kolczyków 
złotych z brylancikami, korali dużych na szyję; i t. p. 
w dniach: 25 Października (6) Listopada, l (13) Listopada 
i 8 (20) Listopada r. b., od godziny 2 z południa do 5 - tej 
wieczorem, w kancellarji podpisanego Komornika w W ar­
szawie, przy ulicy Śto-Jerskiej pod r . 1772 egzystującej
na widok publiczny wystawione będą; zaś w dniu 18 (30) 
Listopada r. b. o godzinie 10 z rana, i dni następnych na 
targu w Rynku Starego Miasta, w Warszawie przez publi­
czną licytację sprzedane będą;. J f a k o b  S z y i l i a n o w s U l ,  
Komornik. (1 — 1) —7563— (D. W.)

N I M K A
mówiąca swym językiem poprawnie, potrzebną jes t do kon­
wersacji na godziny. Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 77, mieszkania Nr 9. (1—2) —7565—(16643)

i  y j  i .  z i u m y j .

LII Eli
\OUOOTW(>lt/0\V

MAGAZYN MÓD
POD FIRMA

,J
p rzy  ulicy Niecałej, drugi dom od Saskiego Ogrodu, 

Nr 614g , w domu obywatela Sz/etyńskiego ,
posiada prócz S t r o j ó w  i N fe if llż ó w , również 
i Baszłyki damskie, Krynoliny, o r a z t ło r s e ty
tak krajowe jak i prawdziwe paryzkie, nadto przyjmu­
je  Kapelusze i Kaptury do przerabiania na najświeższe 
fasony; Pióra do |iru n ta  i fryzow ania: Krynoli­
ny do roboty; B ie lizn ę  do szycia, oraz karbo  
w on ie, a wszystko po cenach bardzo przystępnych; 
z czem ma zaszczyt polecić się Szanownym Paniom.

Obstalunki na prowincję przyjmują się także i u ła­
twiane będą sumiennie i akuratnie,

__________  —7167— (15,886)

Owczarnia Zarodowa Czystej Krwi
SA A T E Ł

w d n iu  18 sty czn ia  o g o d z in ie  18 z p o lu  
dnia odbędzie s ię  licytacja  110 sz tu k  dw u - 
le tn ich  T ryków  rn ssy

Fortepiany i Pianina
z najpiećwszych Fabryk Zagranicznych 
sprowadzone, np. Fabryki Irm lera 

z Lipska, najnowszej konstrukcji, z mocnym i przyjemnym 
tonem, i Pianina koncertowe, są do sprzedania lub do wy­
najęcia. Są także inne I< ortepiaay i Pianina, nowe i używa­
ne, i kto wynajmuje Fortepian lub Pianino i chce nabyć na 
własność, wtenczas połowa odnajmu będzie doliczona do 
kupna, nawet do lat 3ch. Wiadomość przy ulicy Zielony 
Plac, drugi dom od Marszałkowskiej, Nr 1006L, dom Hr. 
Zamojskiego, w oficynie na Im piętrze, Nr 29 mieszkania.— 
K  Fritsekc. (1—3) —7562—( 1 5 9 3 6 )

«  W Dobrach Ordynacji Zamojskiej położonych w Gu- 
0  bernji Lubelskiej są do wydzierżawienia w każdym 
H  czasie na lat 24 folwarki, to jest:

1. Folwark Swldy, mający ogólnej powierzch­
ni morgów 347 pręt. 230  (około 177 diesiatyn), odle­
gły od miasta powiatowego Tomaszów i drogi bitej 
przy granicy Galicyjskiej o wiorst 8.

2. Folwark Imtyczyn, obejmujący powierz­
chni morgow 313 pr: 81 (około 157 diesiatyn), odle­
gły od miasta Szczebrzeszyna o jedną milę od mia­
sta powiatowego Zamostja o mil 3 '/3..

3. Roionja C h o n i ę c i g k a  z gruntami drugiej 
kolonji btaryzamość. składająca się z przestrzeni mor­
gów 112  pręt. 66 (około 57 diesiatyn) odległa od 
miasta 1 owiatowego Zamostja o mil 2 i położona, 
przy drodze bitej, jest do wydzierżawienia od 1 -go 
Lipca 1869 roku.

Mający chęć zadzierżawienia, mogą bliższą powziąć 
wiadomość o warunkach w Biórze Kontroli Zarządu M 
Dóbr Ordynacji Zamojskiej w Warszawie, przy uli- 11
cy Senatorskiej, Nr 472, lub też u Rządcy Klucza Zwie­
rzynieckiego, zamieszkałego we wsi Zwierzyńcu, gdzie 
się znajduje staoja pocztowa.

(2 —3) -7 1 3 4  —(15,876)
Igi

w ®
Programy za zgłoszeniem się, udzielane będą począwszy 

od dnia 1 Grudnia r. b.
Saatel bel Barth in JVeu-Vor-Pomnierii

R  H O Ł T K .
(1 — 9) —757*—(16,542)

W Cukierni Trojanowskiego,
przy ulicy Nowy-Świat Nr 1256,

dostać można Stru cli z makiem funt Kop. 2 0 ; Ma- 
kow n th ów , drobnych ciastek, funt Kop. 2 0 ; S ern ik a  
K ra k o w sk ieg o  dobrze przyprawnego, funt Kop. 30; 
zezem  poleca się Amatorom Ciast. (3—3) —7442—(16395)
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Z z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i !

D r a  Mod. BOBCHABDT1
Mydło ziołow e, ^ mĄ

do codziennego um ywania, udelikatn ien ia  |M om nsC H E| 
płci wypróbowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, użyć m ożna z wielką 
korzyścią, w kąpielach wszelkiego rodza ju ,—w opieczę­

towanych oryginalnych paczkach po k. 40.

P r o f :  l » r a  B i B \ D I S

Roślinna Pomada woskowa;
nadaje połysk i m iękkość w łosom , je s t  wypróbowanym 
środkiem  do utrzym yw ania przedziału . —W oryginal- 

paczkach po kop: 50.

O r a  SUIW DE BOIITEMARD
Pasta do zębów

w >/« i Vz paczkach po 60 i 30 kop.
N ajtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek  do u trzym ania zębów i dziąseł, przy- 
czynią się równocześnie do nadania  świe- 

1 źości ustom.

W łoskie miodowe mydło,
jako  środek  do codziennego um ywania, 
łagodnie działający, poleca się naw et d a ­
mom i dzieciom  płci na jde lika tn ie jsze j.— Paczka  orygi- 

ginalna 40 i 20 kop.

Król: Prus: F izyka  obwod.
D r a  K O C H A

C u k i e r k i  z i o ł o w e
I są d la swych obfitych części składowych 

z najodpow iedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych, uznane jako  wypróbow any 

I środek domowy na k a ta ra ln ą  chrypkę, d rapan ie  w szyi, 
zaflegm ienie, i t. p.—Oryginalne pudełka  po 70 i 40 kop.

Dra HARTCICiA
Olejek z kory Chiny

z wywaru n a j l e p s z e j  kory Chiny i olejków wo­
niejących na zakonserwow anie j upiększenie 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo- 
wanych flaszecz' ach) po 80 kop.

OWmaefi
A.SPERATI

lira Hartnngn

POMADA ZIOŁOWA
n a  wznowienie i wzm ocnienie porostu  
włosów, (w opieczętow anych i w szkle 
ostęplowanych słoikach), po 8 0  kop.

t y  J  W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedm io- 
® ^ ^ ® t y ,  stw ierdzone swemi niezrów nanem i w łasno- 

i ściami, sp rzedają  się
pod zaręrzen lem  to isam ośe l, 

w W arszaw ie jedynie 
W  SK ŁA D ZIE  PA PIE R U  

J A  IV A  B A K O C A Y  
przy placu T ea tra lnym , N r 17 w domu dawniej Petys- 

kusa, obecnie W go Brunwey. (11 — 14)—3373 —18,543

Żąda się Reprezentanta
«le sprzedaży W ina Bordeaux,

mogącego ofiarować rękojm ię.
W arunk i bardzo korzystne. Rękojm i wymaga s i ę  koniecznie 
Zgłosić się do P. E m ila  P e ra ire , 31 iis  rue de 1 Arsenał 
a  B ordeaux. (1 1— 0) — 6330— (14258)

ł  m i o d o w a  I
> .\r  19? a pod fila ra m i _ W
»  Z powodu zmiany lokalu  i zam iaru zwinięcia istnie- Ęjl 
® jącego przy K antorze L o te rji i W ekslu A. Wert- m 
Ta l i e l i n a  D ystrybucji, ogłasza się wyprzedaż wszel- A  

kich tam że znajdujących się zapasów t a b t t C K n y c l*
S. po cenach znacznie zniżonych, SHLEP zsż 
A  przez K antor wyż rzeczony do tąd  zajm owany, je s t do 
m  najęcia od Nowego R oku 1869. W iadom ość bliższą 
JP powziąć m ożna na miejscu.
%  (5 — 6) — 7345— (16,240)

Kantor Stręczeń Służących,
przy ulicy Podw al N r 295, gdzie Główna Kontrolla. 

Z aw iadam ia Szanow ną Publiczność, iż otworzony w dniu 
8 (20) W rześnia  r  b., tenże K antor przyjm uje zapisy na 
wszelkiego rodzaju  Sługi, takow e lokuje tylko z dobrem i 
świadectwami. D ostarcza  tak że  Rządców, Ekonomów, P isa ­
rzy prowentowych i innych Officjalistów z kaucjam i i bez 
kaucji. Przyjm uje pisanie Próśb  w różnych językach , p rze ­
pisuje R ękopism a i t. p. zamówienia, a k tó re  załatw ia  z n a j­
większą sta ran n o śc ią .— F .  M . O ą b s k l .

(2— 3) — 7453 —(16457)

> OKULARY i KONSERWY C
\  z soczewkami F lin tg las i C ristal de roche, do każdego §  
»  wzroku trafn ie  i podług wszelkich zasad dobrane, P e r- 2 
/  spektywy tea tra ln e  i polowe, L orynetki ręczne, L upy, \

> Szkła powiększające i inne narzędzia  optyczne, ja k  #  
również F ontanki i Pulw eryzatory do nastrzykiw ań ocz- \  
nych, sprzedaję po cenach zniżonych. Nadm ieniam , że ^  
podczas wieloletniej pracy mej w zawodzie optyczno- m 
m echanicznym  głównie poświęciłem się praktycznej o- \  
ptyce, przeto śm iało szczycić się mogę, że w dobiera- g  
niu szkieł ocznych wszelkim odpowiadam wymaga- \  

\  niom.—J u l  j a i l  W e i s s b l u m ,  optyk m echanik u- #  
Ł  lica Senatorska, 477a, obok A pteki. g
1  ( 6 - 6 )  — 7118 —(15 ,807) \

M agazyn strojów Józefy Z aleskiej, da­
wniej E lżb iety  P., przeniesiony został z u- 
licy Królewskiej na  ulicę Miodową, wprost 
Sądu Appellacyjnego, pod N r 15 nowy, gdzie 
od tąd  w yrabiają się ty lk o  su k n ie  1 o k ryc ia  dam ­
skie, podług najświeższej mody. T a m ż e  potrzebne są I am en- 
ki do nauki, oraz udzielane są lekcje kroju  sukien, m etodą 
skróconą i łatw ą do spam iętania.

(2 —5) — 7162 — 15,883)

GUERLIN, Fabrykant Perfum,
IVniiworny llostnwca Perfum  

Cesarzowej Eugenii ,
. 15, ulica de la Paix, w Paryżu.

Dla uniknienia fałszerstw a należy nie kupować wytworów 
toaletow ych z naszej fabryki tylko w znacznych domach z a ­
sługujących na  zaufanie.- ( ' 4 2+) 6054 (11494)

Z powodu wyjazdu pozostaw iony do sp rzed a ­
li n ia w składzie  Fortepianów  i P ian in  Zagranicz- 
I;nych L . F ra c n k e l, przy rogu ulicy B ielańskiej i

— ------0 Tłom ackiej, pod N r 599AB, F O R T E P I A N !
n i a l i o n l o w y ,  mało używ any, z fabryki A ntoniego Ho- 
f e r a  o 7-miu oktaw ach, z całym  metalowym blatem , i 4-raa 
szprejcam i nowego fasonu, z tonem  silnym, pełnym  i r ó ­
wnym, za  bardzo p rzystępną cenę.

(3—3) — 7397— (16,330)

>
>i
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Dla Panów Prawników.
Dogodny lokal frontowy narożny od] ulicyj Ś-to 

Je rsk ie j, i p lacu K rasińskiego pod Nr. 17 90, w S ta­
rym  tea trze  na drugim  p ię trze , odświeżony, ciepły, 
sk ładający  się z salonu o 3-ch oknach, 3-ck pokoi, 
przedpokoju, kuchni, piwnicy i osobnej góry ; z ku ­
chni je s t  odzielne wyjście; do najęcia od Nowego R o­
ku, cena roczna rs. 330. T am że po trzebna zaraz z do- 
brem i św iadectwami do jednego dziecka i wyręcze­
n ia  w gospodarstwie.

BOSA NIEMKA.
W tem że m iejscu dowiedzieć się m ożna o d z ierża­

wę obszernego o g r o d u  w a r z y w n e g o  i o w o  
c o w e g o ,  wraz z domkiem m ieszkainym , zdatnym  
dla pryw atnej osoby lub ogrodnika. Ogród z domkiem 
jest na Lesznie, pod Nr. 692. (1—3) — 7498— ( 16 5 99 )

Po trzebna  je s t  zaraz

F r a n c u z k a
do dzieci.

W iadom ość w H otelu L itew skim  N r 8, na dole.
(2 — 2) — 7556—(16610)

*  . M T  B O  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U  - * |  I

przy ulicy Senatorskie j, w domu Piotrowskiego, pod 
N r 496 nadszedł świeży tran sp o rt R A A A I O R I J  A- 
strachańskiego, m ało solonego i prasow anego serw eto- 
wego takiegoż. T enże sk ład  otrzym ał tran sp o rt K a -  
r u k u r y b i e g o ,  G r o s z k u  i S e r a  zielonego, B u -  
I j o n u  wołyńskiego, M l n o g ó t r  rygskich, S e r -  
d e l i  m arynow anych w słoikach, (kilki zwanych), 
M u s z t a r d y  prawdziwej sarep tsk ie j . i  S a r d y ­
n e k .  w oliwie. M .  Ż A Ż  1TN.

(2—3) — 7547— (14585)

Maty Kokosowe
do obcierania nóg; P o d e s z w y  K o r k o w e  połączone 
z filcem i skórą, oraz czysto korkowe; D y w u n i k i  ango­
rowe przed łóżka  i do powozów; poleca M agazyn G a lan te ­
ryjny I I .  S z l e i f s t e i n a ,  ulica Miodowa, dom G rabow ­
skich N r 495 (3). (1— 2) — 7576— (1 6637)

FABRfHA

Wyrobów Pończoszniczych,
przy ulicy M arszałkow skiej, N r 1374, dom Hr.

Kwileckiej.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 

Sk ład  mój zaopatrzyłem  we wszelkie wyroby w e ł­
n ian e, h a w ełn ia n n e  1 n telanne, które  
sprzedaję po cenie um iarkow anej. Ocenienie dobo­
ru  i starannego  w yrobu m ate rja łó w  pozostawiam  
Szanownej Publiczności.

J. AVeber.
(1—6) — 7526— (16,639)

m r * T F TITTTT
Z przyczyny wyjazdu są do sprzedan ia

Meble Orzechowe,
z w ełnianem  pokryciem ; oraz różne S p r z ę t y  

G o s p o d a r s k i e ,  za  pom ierną cenę. W iadom ość przy ro ­
gu ulicy Brackiej i W idok pod N r 1579 (nowy l ) ,  u S tróża.

, (2 —3) — 7522—(16534)

0101  *1 0 *0 1 0 *
W I Z Y K A T O R J E

*  W A N E  A Ł B E W P E N K E S
P rzy ję te  do szpitalów  francuskich cywilnych i woj­

skowych *  r o z k a z u  r a d y  z d r o i v l a  p u k l i ,  
c /.iu ’f io  W izykatorje  te, k tó re  noszą podpis Al- 
bespeyres, n a  etykiecie zielonej, dzia łają  w sześć lub 
ośm godzin najd łużej. Prócz tego P a p i e r  A l b e s -  
p e y r e s  u trzym uje z siebie samego ropienie, obfite 
i regu larne bez woni, ani dolegliwości. K ażdy arkusz 
pap ieru  o p a trz o n y je s t  nazwiskiem A l b e s p e y r e s .

KAPSUŁKI RAQUIN
Potw ierdzone przez Akadem ię medyczną francuzką, 

k tó ra  przez doświadczenie spraw dziła ich skuteczność 
i otrzym ała sto najzupełniejszych kuracji na  stu  oso­
bach dotkniętych zaraźliwem i chorobam i. A kadem ia 
zatem  orzekła, że kapsułki te  są doskonalsze nad 

wć wszelkie preparacje  z K o p a l i u .  K ażdy flakonik 
£  zawinięty je s t w rap o rt potw ierdzający, wydany przez 
m  A kadem ię medyczną —W  P aryżu  na przedm ieściu St.
- |  Denis, N r 8 0 i w głównych ap tekach  za granicą.

U w m w  a
A d m i n i s t r a t o r

do Z akładu  Przemysłowego, z K aucją Rs. l,ooo; oraz B O N A  
Niem ka, znająca się na  robotach kobiecych i gospodarstw ie, 
mogą się zgłosić na  ulicę Żóraw ią N r 2 2 , m ieszkania N r 5.

( 1 - 3 )  —7560— 116636)

i  S M  « m
I RÓŻNYCH OLEJÓW

li.
POD FIRM Ą;

l
Nr 543 , p rzy  ulicy Długiej, u: domu zwanym  

Elerta, gdzie III Cyrkuł.

Otrzymał t ransport  NAFTA tu n er jk a ń ­
sk iej, najlepszej, z bardzo małym odorem, sp rz ed a ­
je  takową na funty, garnce i beczki, poleca się z nią 
Szanownej Publiczności. * "

T am że dostać można SMAROWIDŁA bel 
b l i s k i e g o  do powozów, T łu szczu  do smarowa- 
n ia s k o r  i rzemieni, fabrykacji Dra  K. Otto.

i2 - 16) — 7420— (16,390)

Je s t  do sprzedania w każdym  czasie

N J A,
prętowych) przestrzem i

K O L O
91 dziesiatyn (182 morgów 30 0  ,  v r___
m ająca, w której zawiera się około 7 dziesiatyn^(pół włóki) 
L asu, odległa od W arszawy 44 wersty po szosę. W iad o ­
mość przy ulicy Rym arskiej N r 471, wprost Banku, w S k ła­
dzie N asion J. G. Berlińskiego, ( l — 3) — 7551— ( 1 6 6 4 4 )

Po trzebną  je s t

Francuzka lub Francuz,
do nauki języka francuzkiego, Osobie mówiącej po n ie­
miecku. U prasza się adres i w arunki zostawić w Redakcji 
„K u rjera  W arszawskiego,“  pod napisem-. „M erkur.“

(1 — 1) — 7571—(16638)
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StABOSCI
kanału urynowego i słabości zaraźliwe leczą się wybornie przez użycie

S Y R O P U  Pana B L A Y N ,
jeuynego, jak i w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany.
Skład główny u Pana Blayn, Aptekarza w Paryża, ulica du Marche St. Honore, 7.

W Warszawie w Składach Materiałów Aptecznych. (2 — 16) —5807 — (15609)

NIERUCHOMOŚĆ w Warszawie przy ulicy 
Nowolipki pod Nr 2385B położona, sprzedaną bę­
dzie przez publiczną licytację w Trybunale Cywil­
nym w Warszawie w Wydziale IV, przed W. A n­

drzejem Kokowskim, Assesorem Trybunału delegowanym, 
w dniu 1 (13) Listopada 1868 r., o godzinie \ 3U z południa, 
od powtórnie zniżonego szacunku, to je s t od summy Rs 
27*464 Kop. 44/10- Wadjum potrzebne wgotowiznie Rs. 3 ,0 0 0 , 
a  warunki u Podpisarza Trybunału Wydziału IVgo, i u pod­
pisanego Patrona, w Warszawie pod Nr 2244u mieszkające­
go przejrzeć można.— Wincenty M u s z a l s b i . Patron.

(2—3) — 7519 —(D. W.)

e i
1)0 e i ,r t W i \E e «  SKŁADU

J f ?
b m ie d w ie d iik o w a

przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, Nadszedł znowu 

świeży transport

e a 'a aa a o
świeżego astrachańskiego mało solonego i serwetowe- 
go takiegoż, oraz l lu ljo n u  wołyńskiego, Sera  
zielonego, M inogów  rygskich, K o n fitu r  su­
chych i płynnych, K aru k u  rybiego, Łomowia 
wędzonego. B. M ledw iednikow .

(2—3) —7573 —(14,317)

€
ii

M łynki do czyszczen ia  zboża,
ulepszon ej k on atru k ejł, po Rs. 25 sztuka, są do na­
bycia w Domu Handlowym H om lerow ak i e t Conip , 

Nowy-Swiat Nr 67, wprost Kopernika.
(4 — 12) —6986 —(15554)

1  SK ŁA D  GŁÓWMY
I'W yrobów  Zjednoczonych Stolarzy]

W W A R S Z A W IE .
Istniejący od roku 1862 przy ulicy Królewskiej w pa 

(łacu dawniej Hr. Lubińskich, a teraz Dra D ubarleJ 
ipod Nrem 1066 K, posiada nagromadź ohy zapas M E - 1  

[B L I, ciągle powiększany wyrobami najnowszych fa - i 
|sonów  w najrozmaitycb gatunkach, do użytku Salo-)

E nów, Buduarów, a nawet do rozmaitych drobnych wy- 
I fgód domowych, oraz potrzeb gospodarskich, kuchen-^ 
In y c h , mieszcząc przy tern w sobie różne sprzęty i na - 1  

■ czynią, do zaspokojenia wszelkich żądań przydatne na 
Irozmaite ceny do wyboru, podług wymagań kupują-( 
tcych. Ceny wyrobów są stałe, tak  umiarkowane, a ż e - ,
Fby zapewniając istnienie spółki odpowiednim odbytem ,’ 
^jakkolwiek wynagradzały pracę robotników i dostępne i 
(były nabywcom, o czem Publiczność zwiedzająca Skład s  

J tu te jsz y , dostatecznie przekonać się mogła. (361— 15,096) §[

D w a  a  E D A . 11 AT Angielskie szafowe, , 
tygodniowe, z których jeden bije kwadranse, 
isą°do sprzedania w Zakładzie Zegarmistrzow­
s k im  Jana P a  H I ,  przy ulicy Senatorskiej,* 

w domu PP. Kanoniczek, pod .Nrern 464 i 5, nowy 14. 
( 2 - 3 )  -  7,5 28. - (16,531.)

£
Fortepian Orzechowy

o 7miu oktawach, (Sztucfliigel), z Paką, najnow 
szej konstrukcji, za pomierną cenę jest do sprze­

dania, i zamian się przyjmuje; oraz PIAWIA® o 7miu 
oktawach, do sprzedania lub do wynajęcia. Ulica Zielna 
Nr nowy 22, gdzie balkon, na im piętrze, od godziny 3ej 
Z południa. (1—3) —7552 — (16635)

D O N I E S I E N I ! :
ZE SKŁADU ŚWIEC STEARYNOWYCH Z FABRYKI NEWSKIEJ 

W  PETERSBURGU,
W  W arszaw ie , przy ulicy Granicznej, Nr 14.

W celu większego rozpowszechnienia i tak już znanych u nas:

postanowiono takowe z dniem l b. m., Panom handlującym tak  miejscowym jak i prowincjonalnym, za stoso- 
wnemi kaucjami o d d a w a ć  w  k o i u i s s  d o  s p r z e d a ż y .  .

Oprócz tego do składu powyższego ciągle nadchodzą znaczne transporty Świec Stearynowych iNewskich, Które 
sprzedają się po c e n a e l i  l i a j t a ń s z y e l t ,  odpowiednich stosunkowo cenom fabrycznym petersburgskim z odstą­
pieniem r a b a t u  dla osób kupujących w większych partjach. .= ,

Przy kupnie lub zamawianiu znaczniejszych partji świec, mają, sobie PP. Handlujący zapewnione w i* ®
l i l e  m o ż l i w e  u ł a t w i e n i a .  ,  , , . „  • D . , .__ _

PP. Handlującym chcącym otrzym ywać Ś w i e c e  Stearynowe z fabryki Newskiej w Petersburgu  w  k o ^ l s s  
do sprzedaży udziela bliższych w tej m ierze inform acji B f c B a  A R O  U b K L I B .

(1—3) _ 7 5 7 3 —(16,640) w Warszawie przy ulicy Granicznej, Nr 14.



-  VIII

Do Domu Kommissowo-Ekspedy- 
cyjnego

POD FIRMĄ: ,

J. FREIDERI SPÓŁKA,
u lica  Senatorska, dom  Kaf'tala.

Nadesłano w komis znaczny transport Ł igruiny  
do oświetlania, k tóra się sprzedaje po kop: 11 za 
funt netto w balonach centnarowych.

(7-—8} _ _ _ _ _  —6919—(15,561)

Nieruchomość W arszawska"
jSyjji Nr 3072 oznaczona, przy ulicy Wolskiej, jest do 

sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość u Rządcy do­
mu na miejscu <3—3) —7457—(16435)

o t r z e  l i n y  
ZAKAZ

J e s t

\Skład  m aterja low  p iśm iennych , ry ­
su n k o w y ch  ł g a ln n lerji

dawniej pod firmą:

J. G. ARNHOLD
OBECNIE

Skoczyński et Drews,
przy ulicy Senatorskiej, Nr 496, 

otrzymał na skład główny

g  na.L 11II,
najlepszy atram ent z dotychczas znanych gatunków. 
Panom handlującym odstępuje stosowny rabat.

(3—3) —7470 —(16,5351_____

S O C Z K A.
Su czka z plnczów  szk o ck ich  do

sprzedania za rubli srebrem trzydzieści, przy 
ulicy Święto - Krzyskiej , Nr. 1342, na drugiem 

_piętrze od frontu. (3—3) — 7 4 2 1  —(16376)

l | g £  MAGAZYN m ebli
pod Nr 4 1 1 (nowy Nr 7), przy ulicy Krakow.- 

w domu W-go Grodzickiego, 
zaopatrzony jes t w dobór Mebli gustownie i trwale 
wykończonych, i sprzedaje takowe po cenach nader 
umiarkowanych. Tamże przyjmują się wszelkie ob- 
stalunki, na roboty tapicerskie, które wykonywają się 
podług najświeższych żurnali. J a n  O lsztyński.

(3 — 6) — 7335 —(9805) _

—  Szymon Czerniejewski, koszykarz, przeniósł obe­
cnie swoje mieszkanie z ulicy Krak-Przedm:, na ulicę 
Nowy-Swiat, pod Nr 1311, do domu obywatela Vocka, 
drugi dom od rogu ulicy Ordynackiej.

— 6639— (15,430)

Aj
,-Przed. M

LOKALE.

O K A L,
obejmujący Przedpokój, Dwa Pokoje i Kuchnię. 

Uprasza się o złożenie stosownej wiadomości n a  p iśm ie  
u Stróża Józefa, przy ulicy Długiej, Nr 25 nowy.

(2 — 3) —7506—(16536)

K A Ż D E G O  C Z A S U

DO NAJĘCIA
p/*zy ulicy Miodowej, Nr 490/1; 
p rzy  ulicy Rymarskiej, Nr 742; 
w Aleach p rzy  ulicy Instytutowej, Nr 1726L.

CZTERY LOKALE
W DOMACH 

STANISŁAWA LESSERA
składające się z 5 do 6 Pokoi każdy, gruntownie 
wyrestaurowane, wyklejone kosztownemi obiciami, 
z urządzeniem gazowem i wszelkiemi wygodami go- 
spodarskiemi, są do najęcia każdego czasu za bar­
dzo przystępną cenę.

Oprócz tego jest do najęcia 
O D  N O W E G O  R O K U  1969 

Piwnica wytynkowaua, widna, opatrzona u- 
i  1 W L ill/d  rzężen iem  gazowem, przy ulicy 

Rymarskiej, Nr 742, zdatna na pomieszczenie magla, 
na skład owoców lub inny proceder.

Wiadomość na miejscu u Rządcy, lub też u wła­
ściciela domu przy ulicy Miodowej, Nr 491.

l i
w Aleach p r zy  uliey Instysutowej i  Wiejskiej, 

są «lo w ydzierżaw ien iu .
Wiadomość u Rządcy domu N ' 1726L, przy u li­

cy Instytutowej i u Rządcy domu Nr 490/1, przy 
ulicy Miodowej.

(1—6) — 7488 —(16,641)

Przy ulicy Senatorskiej, pod Nrem 468/9, 
8wprost kościoła Ś-go Antoniego, w środku 
m iasta, są do wynajęcia każdego czasu 
k ilk o  lo k u li, między któremi znaj­

duje się jeden składający się z 4 pokoi, salonu i kuchni, na 
2-m piętrze od frontu za zn iżoną cen ę rs. 5Ó0, t u ­
dzież znajduje się tam do sprzedania k a re tk a  używana 
za pomierną cenę. (fi—6)______ —7169— (15,902)

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, jes t do wyna­
jęcia na Tłomackiem, dom Bernszteina, Nr 739a,

5 Pokoi i Kuchnia,
do Igo Lipca 1869 r., za Rs. 275.— Tamże do sprzedania 
8  ŁIJSTER w złoconych ramach i MIEDŹ.

(2 — 3) —7509 —(16538)

W  domu Nr 4 u  (7 ), Krakowskie-Przedmieście, jes t do 
wynajęcia zaraz,

Salon, Pięć Pokoi,
Kuchnia, Stajnia i Wozownia. Zaś od lgo Stycznia 1869, 
S A L O N , 6  P O K O I  i k u c h n i a .  Wiadomość w m iej­
scu u Właściciela domu, lub u Rządcy, w drugiem podwórzu 
mieszkającego, powziąść można (3—3) —7190—(15937)

Salon z Przedpokojem,
jest do najęcia zaraz, przy ulicy Nowy Świat Nr 1294 (no­
wy 28).— Tamże są do sprzedania MEBLE. Stróż wskaże 

  (2—3) —7517 — (16533)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


